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Poznań, 1 maja.

Pierwsze posiedzenie samoańskiej kon
ferencyi.

O przebiegu pierwszego posiedzenia 
konferencji samoańskiój dotychczas nic 
tak dalece doniosłego nie doszło do pu- 
bliczuój wiadomości. „Nordd. Allg. Ztg.“ 
z góry zapowiedziała, że członkowie kon
ferencyi będą w tajemnicy utrzymywać 
treść debat i uchwał; nie można jeduak 
przypuszczać, aby tajemnicę tę cbciauo 
konsekwentnie zachowywać co do wszy
stkich konkluzów — a jeżeli dotychczas 
niczego jeszcze urzędowo uie ogłoszono z 
przebiegu poniedziałkowego posiedzenia, 
to najprawdopodobniej dla tego, że przed
stawiciele trzech mocarstw uie zgodzili 
się dotychczas jeszcze na żadeu punkt 
zasadniczy. Stanie się to prawdopodo
bnie tak samo, jak czasu swego podczas 
kongresu berlińskiego, o którym przez 
dwa tygodnie uie publikowano nic, do
lski nie rozstrzygnięto pierwszój miaro- 
dawczój kwestyi.

Rzecz ciekawa, że mimo owój tajem
nicy , osłaniającój przebieg posiedzeń, 
wczorajszy wieczorny „Berliner Tage- 
blatt“ drukuje następne sprawozdanie z 
narad poniedziałkowych konferencyi:

Na protokulistów obrano niemieckie
go jeneralnego konsula, p. Arendta i se 
kretarza ambasady angielskiej, pana 
Beauclerc. W mowie zagajającej posie
dzenie, położył hr. Herbert Bismarck 
przycisk na to, że Niemcy nie żywią tu 
bynajmniej planów tajnych a egoisty
cznych — nie pragną one ani zagarnąć 
Samoy, ani w ogóle rozszerzyć posia
dłości swych na wodach Oceanu Spokoj
nego. Mimo to jednak rząd niemiecki 
ma obowiązek, aby energicznie bronić in
teresów poddanych swych, którzy uzy
skali ważne prawa i interesa handlowe 
na grupie wysp Samoy.

Zresztą nigdy rząd niemiecki Die bę
dzie żądał rzeczy, nie dających się pogo
dzić z traktatami zawartemi z rządem 
Samoy i mocarstwami konferencyi.

W podobnyż zupełnie sposób przema
wiali : w imieniu angielskiego rządu sir 
Malet — a w imieniu Stanów Zjednoczo
nych mr. John Kasson, który wyraził na
dzieję, że kwestya samoańska rozstrzy
gniętą zostanie na podstawie poręczającej 
samorząd i niezależność grupy wysp 
Samoy.

Następnie zapytał p. Kasson repre
zentantów Niemiec i Anglii, czy między 
obu temi mocarstwami istnieje tajna ugo
da tycząca się wysp Tongi i Samoy; do
dał on, że amerykański konsul w Apii, 
p. Sewell, ręczył w komisyi amerykań
skiego senatu za istnienie tajnego takiego 
traktatu.

Hr. Herbert Bismarck powstał w sku
tek tego natychmiast oświadczając sta
nowczo — że twierdzenia tego rodzaju 
zupełnie są bezzasadne. Niemcy nie uda
wały się do Anglii nigdy z podobnemi 
propozyoyami, a Anglia nie obiecywała 
im nigdy neutralności w obec akcyi nie
mieckiej na wyspach.

Sir Malet ze swój strony zatwierdził 
powyższe oświadczenie hr. Bismarcka, 
dodając, że ani w Londynie ani w Berli
nie nigdy nie naradzano się nad podzia
łem Tongi i Samoy między Anglią a 
Niemcy.

P. Kasson podziękował następnie 
lir. Bismarckowi i sir Maletowi za te 
oświadczenia, które uspokoją umysły w 
Ameryce i wyjaśnią całe położenie rzeczy.

Delegaci amerykańscy wyszli ze sali 
posiedzeń jaknajwidoczniój zadowolnieni— 
i tak się tóż wyrażali o przebiegu posie
dzenia w obec osób prywatnych.

Amerykauów i Anglików miało to je
dnak nieco dotknąć, że hr. Herbert Bis
marck zagaił konferencyą przemową fran- 
cuzką — a na prośbę reprezentantów 
Stanów dalsze narady prowadzono w an
gielskim języku.

Konferencja samoańska — jak czasu 
swego konferencyą w sprawie Congo — 
ma obradować w subkomitetach lub ko- 
misyach, które nasamprzód zajmą się 
wypracowaniem szczegółów, niezałatwio- 
nych w czasie konferencyi waszyngtoń- 
skiój z r. 1887.

Hr. Herbert Bismarck zaprosił wszy
stkich członków konferencyi do siebie na 
obiad na piątek.

Tyle berliński „Tageblatt“.
„Germania“ zastanawia się nad tóm, 

jakim sposobem gazeta ta wolnomyślna 
mogła przyjść do posiadania powyższego 
sprawozdania, mimo tajemnicy narad za-

powiedzianój przez organ kanclewski. 
„Germania* dodaje, że jeżeli powyższe 
sprawozdanie jest fatszywem, uatenczas 
najpraktyczniejszą rzeczą byłaby publi- 
kacya istotnego przebiegu lub choćby 
tylko rezultatu posiedzenia poniedziałko
wego konferencji, dla sprostowania i za
pobieżenia wszelkim mylnym wieściom, 
mogącym darzyć publiczną opinią.

„Schles. Ztg.“ ze swój strony zapo
wiada znów, że kanclerz osobiście zarefe- 
ruje w parlamencie o rezultatach konfe
rencyi samoaóskiój.
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Berlln, 80 kwietnia. Według spra
wozdania kapitana korwety Erarda, ka
cyk Malietoa wylądowawszy w Jaluit 
(na wyspach marszałkowskich) naradzał 
się z innymi naczelnikami samoańskimi — 
a po ukończeniu narad tych miał uroczy
ście kapitanowi Erardowi wyrazić ubole
wanie nad dawniejszóm własnem swem 
postępowaniem. Prosił on równocześnie, 
aby cesarz zecbciał uważać sprawę za 
zagodzoną. W skutek powyższego spra
wozdania cesarz zarządził puszczenie na 
wolność Malietoy.

Londyn, 29 kwietnia. W parlamen
cie oświadczył p. Pergusson na odnośne 
zapytanie — że ponieważ Anglia nie bie- 
rze urzędowego udziału w dziele paryz- 
kiój wystawy, ambasador angielski w Pa 
ryżu nie otrzymał polecenia, aby ucze
stniczyć w uroczystości otwarcia wystawy.

Londyn, 29 kwietnia. Rząd angielski 
mianował pp. Wormsa i Kennedy człon
kami komisyi poszczególnój, która 1 maja 
zejdzie się w celu zbadania projektów do 
praw o przeprowadzeniu konwencyi pre- 
miów cukrowych z dnia 30 sierpnia 1888 
roku.

Londyn, 30 kwietnia. Według krą
żących wieści mają przywódzcy opozycyi 
w parlamencie energicznie zwalczać pro
jekt przedłożony tyczący się ratyfikacyi 
konwencyi cukrowój. Ostatniemi dniami 
nawet i kilku deputowanych większości 
oświadczyło się przeciw konwencyi. Przy
gotowują oni memorandum, w którem 
proszą pierwszego lorda skarbu, pana 
Smitha, o cofnięcie projektu.

Wiedeń, 30 kwietnia. „Polit. Corr.“ 
donosi z Białogrodu: Nowy poseł rumuń
ski, p. Rosetti doręczył dziś rejentom swą 
akredytywę, kładąc przycisk na przyjaźń 
i szacunek króla rumuńskiego dla nich — 
na życzenia królewskie pomyślności dla 
Serbii i szczęścia dla młodego króla Ale
ksandra. Król rumuński starać się bę
dzie o zcieśnienie węzłów przyjaźni i sym- 
patyi między obu krajami, i prosi ku temu 
o poparcie rejentów.

P. Ristic odpowiedział w tymże sa
mym sensie dodając, że dobre wzajemne 
stósunki obu państw odpowiadają uczu
ciom a zarazem i interesom obu narodów.

Poseł austryacki hr. Bray doręczy 
rejencyi akredytywę swą 'dnia 2 maja.

Rzy m, 30 kwietnia. W skutek oszczę
dności poczynionych w etatach różnych 
ministerstw budżet za r. 1889/90 wyka
zuje polepszenie we wysokości 14’/s mi
liona franków. Według dotychczasowych 
obliczeń pozostaje między dochodami a 
rzeczywistemi rozchodami deficyt 37 mi
lionów. Prócz tego istnieje deficyt 9*/x 
milionowy przy pozycyi etatowej „ruchu 
kapitałów.“ Suma deficytu wynosi więc 
46’/2 miliona.

Moskwa, 30 kwietnia. Metropolita 
serbski Michał udaje się dziś do Peters
burga, gdzie zabawi aż do połowy maja 
starego stylu.

Sztokholm, 29 kwietnia. Izba depu
towanych postanowiła zawezwać rząd do 
przedłożenia projektu ustawy, zakazującój 
fabrykacyą i import margaryny.

Bern, 30 kwietnia. Rada związko
wa po zbadaniu aktów śledztwa prowa
dzonego przez urząd policyjny argauski 
uchwaliła wydalenie inspektora policyi 
Wohlgemntha z Mylhnzy, aresztowanego 
w Rheinfelden — a równocześnie i przy- 
aresztowanie wspólnika jego krawca Bal
tazara Lutza z Bazylei.

Haga, 30 kwietnia. Na dzisiejszóm 
posiedzeniu stanów jeneralnych oświad
czył prezydent ministrów, że stan zdro
wia królewskiego od dnia 7 kwietnia do 
tego stopnia się polepszył, iż rada mini
strów na mocy opinii lekarskich a zgo
dnie z radą państwa przyszła do prze
świadczenia o zdolności króla do objęcia 
na nowo rządów państwa — zwłaszcza, 
że według ostatnich depesz z Loo reken- 
walescencya postępuje z dnia na dzień.

Propozycją tę rządu przekazano na
stępnie sekcyom.

Hukareszt, 30 kwietnia. Program 
iutrzejszego przyjęcia ks. następcy tronu 
Ferdynanda publikowany został przez 
rozlepienie plakatów. W przyjęciu na 
dworcu udział wezmą wszyscy członkowie 
ciała dyplomatycznego.

Bukareszt, 80 kwietnia. Urzędowy 
„Mouitorul“ publikuje dokumenta auten
tyczne tyczące się uregulowania kwestyi 
spadku tronowego. — Urzędowy program 
jutrzejszego przyjęcia następcy tronu 
księcia Ferdynanda jest następnym : 
W chwili przybycia do Wercyowory po
witają księcia władze wojskowe i cy
wilne. To samo odbywać się też będzie 
i po wszystkich innych stacjach. W Bu
kareszcie przyjmować będą księcia : para 
królewska, metropolita, ministrowie, pre
zydenci obu Izb, naczelni dygnitarze 
dworsoy i państwowi jako i naczelne 
urzęda gminne. Szwadron żandarmów 
towarzyszyć będzie pojazdowi książęcemu. 
Załoga bukareska tworzyć będzie szpaler 
od dworca aż do samego pałacu. W po
dwórzu pałacu królewskiego ustawią się 
wszyscy oficerowie załogi d'a powitania 
księcia. Wieczorem odbędzie się czap- 
strzyk, w którym udział wezmą wszystkie 
oddziały wojskowéj muzyki,' a następnie 
pochód z pochodniami.

Zofia, 29 kwietnia. Delegaci tureccy 
i bułgarscy podpisali protokół rokowań 
o konwencyą poczt i telegrafów.

Wiedeń, 1 maja. Wczorajszy wio
senny przegląd załogi wiedeńskiój, który 
się odbył przed samym cesarzem, wypadł 
świetnie dzięki pięknój pogodzie. W świ
cie cesarza znajdowali się wszyscy ba
wiący tu arcyksiążęta, ks. Leopold ba
warski, ks. kumberlandzki, ks. Waldemar 
duński, ministrowie br. KalmJcy i Bauer, 
ambasadorowie ks. Reuss i hr. Nigra, a 
wreszcie wszyscy attaché wojskowi.

Nowy Jork, 1 maja. Z okoliczności 
uroczystości we Waszyngtonie urządzono 
tu wczoraj szereg ceremonii, które, o ile 
to było możliwóm, przedstawiały ceremo
nie jakie się odbyły przy inauguracyi 
amerykańskiej prezydentury. Prezydent 
Harrison przejął na siebie rolę i stano
wisko Washingtona. Ogólny interes bu
dziła zwłaszcza procesya wojskowa, defi
lująca przed prezydentem Stanów Zjedno
czonych, siedzącym na trybunie na Madi
son Square. W defiladzie téj wzięło 
udział około 50,000 członków gwardyi na- 
rodowéj różnych Stanów.

Wieczorem odbyła się wielka uroczy
sta uczta, koncert, a wreszcie wspaniała 
iluminacya z bengalskimi ogniami.

Londyn, 1 maja. Według depesz 
nadeszłych z Montevideo parowiec „Coto
paxi* własność stowarzyszenia żeglugi 
parowej „Pacific“, zatonął wczoraj w cie
śninie magielaôskiéj. Statek niemiecki 
„Setos“ uratował pasażyerów i załogę 
okrętową.

Londyn, 1 maja. Parlament angiel
ski 113 głosami przeciw 103 zatwierdził 
wbrew energicznemu oporowi rządu wnio
sek dep. Samuela Smitha, stawiony prze
ciw obecnemu systemowi fiskalnemu w 
Indyach, tyczącemu się debitu napojów 
alkoholicznych i opium.

i bliższych str«n Gniezna mnóstwo 
pielgrzymów wybiera się do grobu 
świętego Wojciecha.

Im większe niebezpieczeństwa, im 
jaśniój groza położenia stawa przed 
oczyma, tem myśl ludzka skłonniejsza 
jest do zwrócenia się do Pana Boga 
i szukania pomocy za przyczyną Wy
brańców .lego.

W chwilach największej niedoli 
kraju Jan Kazimierz Najświętszą 
Pannę Królową narodu polskiego ogło
sił i koronę swoją u stóp Boga Ro- 
dzicy złożył — a wdzięczna poto
mność szczerem sercem czci pamiątkę 
dnia tego.

Sobieski Jan nim świetnóm zwy- 
cięztwóm nad pohańcami na wieczne 
czasy imię swoje i narodu polskiego 
uświetnił — pochwę złocistą u cudo
wnego obrazu Najświętszej Panny 
złożył — a z gołym mieczem na 
wroga podążył.

W wielu bitwach i niebezpieczeń
stwach narodowych przodkowie nasi 
widocznój pomocy niebios za sprawą 
świętych Patronów swoich Wojciecha, 
Stanisława, Kazimierza i innych nie
jednokrotnie doznawali.

Dziś, kiedy nam sojusze i sprzy
mierzeńcy tej pomocy dać nie mogą 
jakiejbyśmy pragnęli, i jaka nam w 
trudnem położeniu naszem jest konie
czną, udawajmy się do niebieskich po
średników i pomocy ich błagajmy.

W roku zeszłym poleciliśmy Panu 
Bogu za przyczyną świętego Wojcie
cha dziatki nasze, aby ten, który do 
ziemi polskiej przyniósł najstarszy do
tąd zachowany pomnik literatury pol
skiej — nie pozwolił na utratę zna
jomości pisanego języka ojczystego 
w ludzie polskim, — i aby opieką 
Swoją otoczył matki Polki, naucza
jące dzieci swoje po polsku czytać 
i pisać.

Kościół Boży, który nakazuje w 
przepisach i kanonach swoich, aby 
Biskupi znali język ludu, którego mają 
być pasterzami, nie potępi i nie odepchnie 
takiej modlitwy, bo ona słuszną i spra
wiedliwą jest.

Dziś rozbiegają się po prasie po
głoski, że już o samą archidyecezyą 
naszą sprawa się toczyć zaczyna, że 
o jój całość i bezpieczeństwo chodzi, 
że jak niegdyś przed 100 laty 
politycznie Ojczyznę naszą roze
brano między trzech sąsiadów, tak 
dziś archidyecezya gnieźnieńska ma 
być podzielona pomiędzy dwa dawniej
sze i nowo utworzyć się mające bi
skupstwo brandenburskie.

Dwaj dawniejsi Sufragani, z któ
rych jeden aż do dnia dzisiejszego de 
facto zostaje w stosunku duchownej 
zależności od swego dawniejszego Me
tropolity — a drugiego poprzednicy 
jeszcze w roku 1711 uznawali rzeczy
wiście zwierzchnictwo Arcybiskupa 
Stanisława Szembeka — i trzeci przy
szły Biskup brandenburski, mają wedle 
obiegających i powtarzających się 
wieści zająć i odzierzyć resztki po
krajanej archidyecezyi gnieźnieńskiej.

Nie był wprawdzie Wojciech świę
ty — jak nowsza krytyka wykazuje 
pierwszy m Arcybiskupem naszym w Gnie
źnie — ale przez 8 z górą wieków ta gnie
źnieńska metropolia uważana była za 
jego dziedzictwo i imię jego zrosło 
się z tą prymasowską stolicą, którą 
nie bez słuszności Stolicą św. Woj
ciecha nazywamy.

Więc kiedy się zbliża doroczna 
jego pamiątka, gdy wraca uroczystość 
świętego Wojciecha w chwili, w któ- 
rej takie zamiary i plany po głowach 
ludzkich kołują, kiedyby nawet pamięć 
i ślady dawnej dziewięciowiekowej 
chwały i przeszłości zatrzeć chciano —

* Wiec w sprawie języka polskiego 
odbędzie się w Buku w niedzielę, dnia 
5 maja o godzinie 4 po południu w sto
dole p. A. Gintrowicza.

Na wiecu tym przemawiać będzie po
seł książę Zdzisław Czartoryski.

Bank ziemski,

W dyrekcyi Banku Ziemskiego zaszła 
zmiana, bo w miejsce p. Karóla Pągow- 
skiego, który urząd dyrektora złożył, wy
brany został w pierwszych dniach zeszłe
go miesiąca p. Aleksander Chrzanowski 
z Torunia.

Onegdaj wybór ten stwierdzony został 
aktem notaryalnym i zapisany w sądzie 
w rejestrze handlowym.

Tak więc zarząd Banku Ziemskiego 
stanowią teraz dyrektorowie: dr. Teodor 
Kalkstein i Aleksander Chrzanowski.

Obecnie więc Bank może rozpocząć 
czynność statutami określoną.

Do grobu świętego Wojciecha!

Dowiadujemy się, że jak w roku 
zeszłym tak i w bieżącym z dalszych

cóż dziwnego, że lud strwożony o naj
świętsze swoje dobro i pamiątki gar
nąć się będzie do świętych szczątków 
wielkiego Patrona i Męczennika na
rodu naszego, który krwią swoją mę
czeńską zlał Polskę pod zasiew boży — 
i błagać go będzie, aby nas w tej 
ostatniój toni ratował i nie dopuścił 
rozbioru tćj archidyecezyi, z którą 
imię jego od tylu wieków jest złą
czone.

W roku zeszłym około 20 tysięcy 
wiernych przybyło do grobu świętego 
Wojciecha — nie mniej przybędzie 
zapewne w roku bieżącym — a po
nieważ i w roku bieżącym będzie udzie- 
any Sakrament świętego Bierzmowa- 

1 ia i wierni do trybunału pokuty św. 
nążyć będą jako w ostatni dzień spo
wiedzi wielkanocnej, dla tego dowia
dujemy się również, iż wielu kapła
nów z okolicy Gniezna podąży kon- 
fratrom swym gnieźnieńskim z posługą 
duchowną w pomoc, aby potrzebom 
ludu zadość uczynić.

Niechże tedy kto może i kto ma 
chęć po temu pospieszy do grobu św. 
Męczennika, gdzie modły całego na
rodu połączą się w jeden hymn bła
galny :

Przez zasługi świętego Wojciecha 
Wysłuchaj nas o Chryste 
I za jego przyczyną
Przybądź w pomoc nam nieszczęśliwym.
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Znany propagator osadzania Szwa
bów wyrtemberskich w dzielnicach na
szych po wsiach na komisyą kolonizacyjną 
zakupionych, gospodarz Ernest Essich 
z Bietingheim odezwał się znowu w 
„Schwab. Merkur“ i pisze, co następuje:

Do poprzednich sprawozdań moich o sto
sunkach gospodarskich W. Ks. Poznańskiego 
dodaję, że dnia 24 marca r. b. zebrało się 
20 mężczyzD, celem ponownego obejrzenia 
przed punktacyą dóbr, przez komisyą koloni
zacyjną dla Wyrtemberczyków zarezerwowa
nych. Do Lipska byli ci ludzie dobrój my
śli, lecz gdyśmy przybyli do Elby i Odry, 
które w części wylały, tak że domy stały 
pod wodą a okolice były zalane, wtenczas 
stracili towarzysze moi odwagę, a nadto dnia 
25 marca zepsuła się w Nowym Tomyślu lo
komotywa i umieliśmy tu niedobrowolnie po
dróż naszę przerwać. Na widok tych wiel
kich, piasczystych, poczęści zalanych obsza
rów, wołało wielu „Bogu dzięki, żeśmy pozo
stawili w domu żony i dzieci!“ Po zarekwi
rowaniu lokomotywy rezerwowój, dojechaliśmy 
szczęśliwie do Poznania, gdzie nas następnego 
dnia przed południem przyjął naczelny pre
zes, który nieomieszkał zwrócić ludziom tym 
uwagi, iżby sobie wszystko dobrze obejrzeli, 
aby późniój sobie nikt zarzutu nie czynił, 
iż popełnił czynnność nieostrożną. Rozmowa 
toczyła się także głównie co do rodzaju budowy 
w poszczególnych osadach.

Po unormowaniu planu podróży i telegra- 
ficznćra zawiadomieniu administratorów dóbr 
o naszóm przybyciu, udaliśmy się koleją na 
Gniezno do Mielżyna, a ztąd odwiózł nas ad
ministrator p. Duvignon na podwodach do 
Sokolnik. Majętność ta podzielona jest na 24 
parcele, budynki wybudował fiskus i wpra
wdzie dom mieszkalny i stodołę pod kątem 
prostym do drogi. Mieszkanie i obora znaj
dują się pod jednym dachem, z sieni atoli 
nie ma wchodu do obory; do obory jest tylko 
wchód od podwórza. W oddaleniu 16 me
trów od mieszkania stoi obora, obita deskami 
i pokryta słomą. Domy mieszkalne oraz 
obory nie pozostawiają nic do życzenia, są 
masywne z cegieł, zawierają 3 pokoje, ku
chnią i sklep. Dachówki pociągnięto wa
pnem, aby powstrzymać śnieg, a w oborze 
użyto żelaznych belek. Ztąd pojechaliśmy do 
Kłecka, gdzieśmy u polskiego oberżysty, tak 
dobrze jak szło, przenocowali.

Następnego dnia o godzinie 5 rano uda
liśmy się w dalszą podróż; ludzie byli zdro
wi i weseli, zapowiedziane podwody z So
kolnik nadeszły za późno i dla tego po
szliśmy pieszo do Swiniar. Przechodziliśmy 
obok pięknego, do dziedzica Polaka należące
go majątku, Ulanowa, które, jak słyszę, ma 
niebawem komisyą kolonizacyjna zakupić. (Już 
się stało. Red. „Kur. Pozn.“). Jest tu pię
kny sad. Tu oczekiwał nas administrator 
Sieg i towarzyszył nam do Swiniar. Byłem 
tu już dwa razy ; za obecnym trzecim razem 
powitali mnie koloniści jak najserdeczniój jako



Znajomego. Są to Hanowerczycy, Ameryka
nie, Ślązacy i t. p. Resztującą parcelę nabył 
Hes nazwiskiem Burk. Na cześć kobiet wi- 
nienem dodać, że się z odwagą w stosunki 
tamtejsze wżyły. Zeszłego roku jechałem 
pocztą z Gniezna do Kłecka ze Ślązakiem, 
nazwiskiem Henschel, i jego żoną, którzy so
bie tam chcieli wybrać parcelę. Podczas ca
łej podróży płakała i narzekała Henschlowa, 
wołając: „ja tam nie pójdę“ i t. d. Sta
nowczy mąż nie dał się atoli powstrzymać 
i okupił się. Nieomieszkałem odwiedzić tój 
rodziny; męża nie było w domu, ale Hensch
lowa, która niechętnie i z niedowierzaniem tu 
przybyła, powiedziała mi: „teraz podoba mi 
się tu bardzo.“

Budynki, stawiane przez kolonistów Sa
mych , odpowiadają zupełnie mieszkającym 
w nich kolonistom, stosownie do ich ojczyzny. 
Po stylu budynków poznać można, zkąd który 
z nich pochodzi, czy z Westfalii, czy z He- 
syi, czy tćż z Saksonii. Amerykanie wybu
dowali sobie zielono pomalowane domy miesz
kalne i okrągłe stodoły z drzewa, pokryte 
tekturą asfaltową.

Ztąd pojechaliśmy następnie na podwodach 
do Łopienna, zkąd koleją do Damasławka, 
gdzie znowu wsiedliśmy na podwody i udali
śmy się do odległego o 4 kilometry Ustasze- 
wa, zarezerwowanego wyłącznie dla Wyrtem- 
berczyków. Byłem sam ciekawym, jak się 
wieś ta przedstawi po niedawnóm zniknięciu 
śniegu, i wielce się uradowałem, że towarzy
sze moi z rzadką jednomyślnością wybór mój 
uznali dobrym ; żyto i pszenica przedstawiają 
się dobrze, głównie zaś podobał im się sad, 
przyłączony do resztującój parceli. Admini
strator ugościł ludzi tych jak najlepiej. Wie
czorem pertraktowano z administratorem ; przy
był także administrator sąsiedniego, dla Wyr- 
temberczyków zarezerwowanego majątku. Gdym 
się dnia następnego rano za moimi towarzy
szami oglądał, przestraszyłem się niemało, 
gdym zoczył, że część szczytu się zapadła. 
Opowiadano mi, że krótko po północy jeden 
z nich wołał: któż to ciągle rzuca na mnie ? 
Naraz runęła cała ściana na zewnątrz, szczę
ściem, że nikogo nie przywaliła. Śledztwo 
wykazało, że ścianę podryły świnie; było to 
w każdym razie nieprzyjemne intermezzo. 
Teraz obejrzano dokładnie 28 parceli, na 
które majętność tę podzielono, a następnie 
i wspólny las. Ludzie ci wybrali sobie po 
parceli, stósownie do ich zamożności, na re
sztującą parcelę i kilka innych parcel było 
kilkn aspirantów; mnsiał tu los decydować. 
Obejrzawszy sobie dokładnie przyszłą swą 
ojczyznę, pożegnaliśmy się z administratorem, 
który mi użyczył do dyspozycyi konia, ogiera 
czerkieskiego, na którym pojechałem do naj
bliższej majętności; towarzysze moi jechali na 
3 czterokonnych podwodach. Zatrzymaliśmy 
się krótko w kilku polskich majętnościach, 
mianowicie, gdyśmy zobaczyli piękne sady; 
taki piękny sad posiada Polak p. Rogaliński, 
o czóm już poprzednio pisałem. W tój oko
licy znajdują się dość obszerne dobra w ręku 
niemieckim. Dojechaliśmy do drugiego dla 
Szwabów przeznaczonego majątku, Czewujewa, 
gdzie nas jak najserdeczniój przyjął admini
strator Gurko. Obejrzeliśmy zaraz ten 4000 
morgów obejmujący majątek, oraz folwark, a 
administrator odesłał nas jeszcze tego samego 
wieczora do odległój o 3 milometry wsi nie- 
mieckiój. Mieszkają tam gospodarze, posia
dający 100—300 morgów ; widzieliśmy tu, 
że racyonalną gospodarką można uzyskać do
bre rezultaty. Po krótkim pobycie powróci
liśmy do Czewujewa, gdzieśmy przenocowali. 
Administrator starał się usilnie, aby ludziom 
tym dać dokładne i zrozumiałe informacye, 
pokazywał mi także jęczmieniem, owsem, ży
tem i pszenicą zapełniony szpichlerz. Admi
nistrator towarzyszył nam ; przejeżdżaliśmy 
przez piękną włość hr. Blumenthala i przy
byliśmy do położonych w nizinach nad Wełną, 
dla Wyrtemberczyków również przeznaczonych 
Złotnik.

Towarzysze moi, obejrzeli sobie położenie, 
glębę i stan tój majętności i uznali także 
tutaj wybór mój za dobry ; pojechaliśmy na
stępnie do Janówca, a ztąd wieczorem dnia 
29 marca koleją do Poznania.

(Dokończenie nastąpi.)

Wiec katolików austryackich.

Już we wczorajszym numerze zamie
ściliśmy telegraficzne szczegóły o otwar
ciu wieca katolików austryackich. Uzupeł
niając wczorajsze wiadomości zapisujemy 
dzisiaj, że z Francyi przybyło 20 uczestni
ków, pomiędzy nimi pięciu księży. Wie
deński „Vaterland“ pisze z powodu wieca 
pomiędzy innemi, co następuje: ... „Duch 
ewangelii nie chce już dłużój ukrywać się 
po za bramami Kościoła, jak ongi w ka
takumbach lub na pustyni tebajskiój. 
Chce on na nowo objąć w posiadanie 
swoje prawe dziedzictwo,| które Syn Bo
ży krwią swoją odkupił; pragnie on, po 
długim, smutnym czasie, odżyć na nowo 
i spotężnieć w ludach i w ich najwyższój 
organizacyi, to jest w państwach...“ 
Kwestya rzymska tworzyć będzie także 
obok sprawy szkólnój wybitny przedmiot 
obrad kongresu. „Vaterland“ pisze w tój 
sprawie : „Wiec katolików daleki jest] od 
tego, ¡aby żądać od państwa, by z bro
nią w ręku uwolniło Ojca św. z jego nie
woli, aby usunąło pseudo-królestwo rewo- 
lucyi i rozboju kościelnego. Tego nie 
potrzeba. Ten płód antychrześciańskiój 
ery nie ma w sobie warunków trwałości. 
Już dzisiaj przeżył się i jest tylko po
zornie potężny. Do tego atoli, aby szczę
śliwa godzina oswobodzenia wkrótce wy
biła, może się nasz wiec katolicki przy
czynić bardzo zasadniczo, jeżeli skieruje 
swe usiłowania ku temu, aby w sercach

ludów austryackich zachowana została 
miłość do Ojca chrześciaństwa, aby po
znano zgubność idei z roku 1789, a na
tomiast przyswojono sobie tak w życiu 
społecznóm, jak państwowóm owe idee, 
które nazywać zwykliśmy chrześciańskie- 
mi, które atoli są wspólnym skarbem 
wszystkich ludów zachodu: a więc idee zu- 
pełnój autonomii, samorządu i zawodowój 
organizacyi.“ Wiec katolików austrya
ckich stanie się niewątpliwie wspaniałym 
objawem wiary katolickiój.

Wiedeń, 30 kwietnia. Wiec katoli
ków austryackich kontynuuje swoje obra
dy. Po uroczystem nabożeństwie, cele- 
browanem w kościele św. Stefana przez 
ks. Kardynała Ganglbauera, na którem 
byli obecni uczestnicy wieca, rozpoczęły 
się dzisiaj posiedzenia sekcyjne. Sekcya 
dla spraw socyalnych obradowała nad 
odpoczynkiem w niedziele i dnie świą
teczne i przyjęła rezolucyą, wedle którój 
zakaz robót procederowych w niedziele 
należy przeprowadzić surowiój, rozciągnąć 
na wszystkie święta chrześciańskie, a 
mianowicie dobrodziejstwo odpoczynku 
w niedziele i święta uprzystępnić jak 
najszerszym kołom, mianowicie także 
urzędnikom. — W sekcyi dla spraw pra
sowych wzięło w obradach udział więcój 
jak 200 uczestników; i tutaj uchwalono 
rezolucyą, zalecającą zakładanie jak naj- 
większój liczby związków prasowych. — 
Sekcya dla spraw katolickich korporacyi 
studenckich, w którój reprezentowane 
były także związki studenckie z Rzeszy 
niemieckióij, przyjęła rezolucyą wzywającą 
do jak najliczniejszego przystępowania do 
korporacyi, do zakładania nowych kato
lickich związków studenckich, jako też 
do najściślejszego łączenia się wszystkich 
katolickich korporacyi studenckich mo
narchii.

Wiedeń, 30 kwietnia. Sekcya szkólna 
wieca katolików przyjęła rezolucyą doma
gającą się, aby szkoła średnia była tak 
samo wyznaniową, jak szkoła ludowa, 
aby państwo popierało zakładanie wy
znaniowych prywatnych szkół średnich, 
dalój, aby w wyższych klasach szkół 
realnych i w szkołach przemysłowych za
prowadzono naukę religii, i aby przy 
ustanawianiu nauczycieli, mianowicie zaś 
kierowników szkół średnich uwzględniano 
chrześciańsko - wierzące, austryacko - pa- 
tryotyczne usposobienie uczniów i ich ro
dziców.

miowania odpowiednich urządzeń i niższój 
taryfy ze strony współubiegających się 
prywatnych towarzystw zabezpieczających, 
to pokaże przyszłość.

Nowa wystawa nie powstała z inicya- 
tywy urzędowej, lecz była pomysłem pry
watnych osób, które są zarazem kiero
wnikami wielkich przemysłowych przed
siębiorstw i które przez swój współudział 
w stowarzyszeniach zawodowych dla za
bezpieczenia na przypadek kalectwa po
dwójnie były zainteresowane tym przed
miotem. Wkrótce i władze poparły ten 
zamiar. Aby uwidocznić sposoby ochrony 
przed kalectwem, trzeba było w budynku 
wystawowym przed oczami publiczności 
przedstawić całe fabryki jak: browar, 
całą maszyneryą teatralną, urządzenie ko
palni. To właśnie przedstawia nowy urok 
dla wiedzy i ciekawości-

Oby to przedsiębiorstwo spełniło swe 
zadanie i przyczyniło się zarazem do zro
zumienia konieczności i użyteczności o- 
chrony przed kalectwem w szerokich ko
łach i rozpowszechniło coraz więcój zna
jomość odpowiednich środków. Im więcój 
wystawa da sposobności w ciągu kilku 
miesięcy do skoncentrowania uwagi pu- 
blicznój na tę ważną część ekonomicznego 
życia, tem większe nastąpi współzawo
dnictwo w obmyślaniu dalszego ulepszania 
urządzeń, które naszemu stuleciu więcój 
przyniosą chwały od wyrafinowanego 
ulepszania broni i innych morderczych 
narzędzi wojennych.

O otwarciu wystawy otrzymujemy na
stępujący telegram:

Berlin, 30 kwietnia. Dzisiaj rano 
o godzinie 10 odbyło się w sali Hohen
zollernów budynku wystawowego otwarcie 
niemieckiój wystawy powszechnój przy
rządów służących do zabezpieczenia przed 
kalectwem w obeeności cesarza, cesarzo
wej, księcia Aleksandra i następcy tronu 
meiningskiego. Obecnymi byli szefowie 
władz rzeszy i państwa, pełnomocnicy 
rzeszy, wysocy wojskowi, feldmarszałek 
Moltke, hr. Waldersee, marszałkowie 
parlamentu i obydwóch Izb sejmu, przed
stawiciele miast, uczeni i t. d. Przewo
dniczący zarządu wystawy, Ryszard Roe- 
sieke, zdał sprawę z rozwoju przedsię
biorstwa i prosił o ogłoszenie wystawy 
za otwartą. Cesarz odczytał mowę mniój 
więcój następującój treści: Wita on z ra
dością wystawę, urządzoną w celu ochro
nienia przemysłowój pracy od wzmaga
jących się w ostatnich czasach niebezpie
czeństw zawodu. Uwydatnia się przytem 
czynnie miłość bliźniego. Cesarz wspo
mina swego cesarskiego dziada, którego 
zasług w sprawie obowiązkowój troski 
o dobro robotników zapomnieć nie podo
bna. Cesarz sam pragnie dalój przewo
dniczyć w rozwiązaniu zadania społecznego 
i ma nadzieję, że wystawa przyniesie 
obfite błogosławieństwa i dziękuje wszy
stkim, którzy w niój wzięli udział. Jako 
uznanie niechaj im posłuży to, że się 
przyczynili do wykazania tego, co służy 
do ochrony robotników i poparcia ich in
teresów. Wystawę ogłasza za otwartą. 
Honorowy prezes Boediker podziękował 
i zakończył okrzykiem na cześć cesarza 
i cesarskiego domu. Po odśpiewaniu na
rodowego hymnu nastąpił pochód po wy
stawie. Cesarz zabawił 13Ą godziny na 
wystawie. W południe zwiedziła wystawę 
także cesarzowa Augusta.

Wystawa
przyrządów i urządzeń służących do za

bezpieczenia przed kalectwem.

Berlińską wystawę przyrządów i urzą
dzeń służących do zabezpieczenia przed 
kalectwem otworzył cesarz wczoraj rano. 
Niemcy nie urządzają, jak inne państwa, 
wystaw powszechnych, lecz poprzestają 
na wystawach pojedyńczych gałęzi prze
mysłu. Ostatnie nie przedstawiają wpra
wdzie tój ponęty dla podróżującój publi
czności całego świata, co pierwsze, lecz 
odpowiadają za to istotnemu celowi wy
stawy, dając poglądowy obraz wynalaz
ków i ulepszeń, które stanowią zarazem 
dalszy bodziec do szerszego zastósowania 
wystawionych przedmiotów i do dal
szych postępów w dziedzinie odnośnych 
wynalazków.

Nowa wystawa jest pokrewną wysta
wie hygienicznój, którą w tóm samóm 
miejscu urządzono w Berlinie przed sze
ściu laty. Jak wystawa hygieniczna była 
tylko odłamkiem wystawy powszechnej, 
tak obecna wystawa jest znowu odłam
kiem wystawy hygienicznój. Pomija ona 
mnóstwo stósunków, z któremi może być 
połączone niebezpieczeństwo dla zdrowia 
ludzkiego i ogranicza się na sytuacyach 
wynikających z rodzaju pracy człowieka. 
Dzisiaj już można się przekonać, że ogra
niczenie zakresu wystawy nie ma na celu 
ograniczenia zarazem jój objętości i ró
żnorodności w porównaniu do wystawy 
hygienicznój. Przeciwnie obszar budynku 
wystawowego przedstawia się publiczno
ści więcój zapełnionym, niż wówczas.

Od czasu jak wraz z ustawą o odpo
wiedzialności w roku 1871 odżyła dążność 
do uwolnienia ludzkiój pracy od niebez
pieczeństw z różnemi jój rodzajami zwią
zanych, zrobiono mianowicie w Niemczech 
w rozpoznaniu tych niebezpieczeństw i 
w sposobach uchylenia ich ogromne po
stępy. Ustawa o odpowiedzialności wy
wołała towarzystwa zabezpieczające na 
przypadek kalectwa, aby rozdzielić wy
nagrodzenie szkody w razie nieszczęśli
wego przypadku na większe koło przed
siębiorców. Towarzystwa te musiały się 
starać o zmniejszenie tych niebezpie
czeństw, jak towarzystwa zabezpieczające 
od ognia skuteczniej przyczyniały się do 
ograniczenia niebezpieczeństwa w razie 
ognia, aniżeli wszelkie usiłowania straży 
ogniowej. Miejsce ustawy o odpowiedzial
ności zajęła od roku 1884 ustawa o za
bezpieczeniu na przypadek kalectwa. Ten 
obowiązek wynagradzania poszkodowa
nych rozciąga się także na przypadki, 
spowodowane własną nieoględnością i wyż
szą siłą. Obowiązek wynagrodzenia zo
stał przeniesiony na państwowo uorgani- 
zowane zakłady zabezpieczające. Te, sto- 
jąc^pod kierownictwem państwowego urzędu 
dla zabezpieczeń, starają się wpływać za 
pomocą przepisów na zmniejszenie się 
nieszczęśliwych przypadków. Czy tego 
dokonają w skuteczniejszy sposób, aniżeli 
to działo się dotychczas za pomocą pre

na wydawnictwo „Prace filologiczne 
prof. Feliksowi Berdauowi rubli 400 na 
dokończenie druku książki „Flora ta
trzańska Józefowi Blizióskiemu ru
bli 800 na wydawnictwo „Przyczynki do 
słownika języka polskiego;“ Samuelowi 
Dicksteinowi rubli 200 na wydanie prze
kładu dzieła Gino Loria „Przeszłość i 
stan obecny najważniejszych teoryi jeo- 
metrycznychMaksymilianowi Flaumowi 
i Wacławowi Mayzlowi rubli 900 na 
przekład książki Bungego „Wykład che
mii fizyologicznój;“ Justynowi Gajslerowi 
rubli 419 kop. 10 na wydanie książki 
„Rys dziejów czeskich dr. Janowi Kar
łowiczowi rubli 600 na wydawnictwo p. t. 
„Biblioteka Wisły ;“ Kazimierzowi Klecz
kowskiemu rubli 100 na ogłoszenie dru
kiem pracy „Piękno u domowego ogni
ska;“ Maryi Wery ho rubli 100 na wy
dawnictwa pedagogiczne; Bronisławowi 
Znatowiczowi wreszcie na wydawnictwo 
„Pamiętnika fizyograficznego“ rubli 1500.

Z funduszów specyalnych pożyczki 
udzielono na wydawnictwo dzieła „Mazo
wsze“ Oskarowi Kolbergowi, a na wyda
wnictwo dzieł lekarskich p. OtonowLHe- 
welkiemu.

Pożyczki bezzwrotne i bezpowrotowe 
przyznano pp. Feliksowi Berdauowi, 
Edwardowi Siwińskiemu, Władysławowi 
Wścieklicy i Henrykowi Wernicowi., oraz 
*'•). Bronisławie Izdebskiój i Józefie Żdżar- 

dej.
Wypada nam jeszcze dodać, iż kapi

tał zasobowy kasy wynosi 10,205 rubli 
8 kopiejek, fundusze wieczyste na cele 
ogólne 19,278 rubli 40 kopiejek, fundusze 
wieczyste na cele specyalne 45,032 rubli 
80 kopiejek, fundusz na zapomogi dla 
tłómaczy dzieł lekarskich 8463 rubli 
88 kopiejek; fundusz obrotowy w dniu 
31 grudnia r. z. wynosił 6784 rubli 6 
kopiejek.

Cyfra niezwróconych pożyczek wynosi 
obecnie rubli 19,657 kopiejek 78, a za
pomóg warunkowo zwrotnych 23,129 rubli 
68 kopiejek.

Dowodzi to z jednej strony, jak się u 
nas opłacają wydawnictwa i prace nauko
we, z drugiój zaś, iż kasa pomocy dla 
osób pracujących na polu naukowem jest 
kasą pomocy rzeczywistej i w naszych 
warunkach niezbędnej....

Kasa Mianowskiego.
Warszawa, 27 kwietnia.

Dwa te wyrazy, wykształconemu ogó
łowi zbyt dobrze są znane, byśmy potrze
bowali wyjaśniać ich znaczenie.

Wie to każdy, iż znaczna część do
robku naszego na polu nauki nie ujrza
łaby nigdy światła dziennego, gdyby nie 
pomoc materyalna tój kasy, że za jój 
fundusze odbywają się badania naukowe 
i wycieczki i że przez to niespożyte sobie 
zyskała zasługi. Coroczne sprawozdanie, 
składane uczestnikom, najlepszym jest 
owój użyteczności kasy dowodem. Dodać 
należy jeszcze, iż fundusze wystarczają 
potrzebom i że kasa rozporządza corocznie 
jakimś dziesiątkiem tysięcy rubli, które 
złożyć może na ołtarzu wiedzy.

Mamy właśnie przed sobą siódme spra
wozdanie z czynności komitetu, który w 
roku 1888-ym pod przewodnictwem dr. 
Ignacego Baranowskiego składali panowie 
Piotr Chmielowski, Karol Deike (kasyer), 
Konrad Dobrski (sekretarz), Eugeniusz 
Dziewulski, Mścisław Godlewski, Wła
dysław Holewiński, Zygmunt Kramsztyk, 
Stanisław Kronenberg, Adam Kryński, 
Władysław Kwietniewski i Henryk Struve.

W ciągu roku sprawozdawczego człon
ków założycieli było 82, członków hono
rowych 99, członków rzeczywistych 753. 
Fundusze stałe kasy powiększyły : zapis 
dr. Władysława Wilczyńskiego w kwo
cie rs. 5,000, darowizna Ignacego Ba- 
gieńskiego, członka honorowego kasy, w 
kwocie rs. 3,000 i zapis Józefa Bonasie- 
wicza, o zatwierdzenie którego przez 
władzę zostały poczynione odpowiednie 
starania. Dochód kasy ze składek wy
nosił rs. 4,739, ofiary jednorazowe rs. 
1,878 kop. 28, zwrot pożyczek rs. 1,120 
kop. 44, zwrot zaś zapomóg warunkowo- 
zwrotnych rs. 4,024 kop. 8.

Na wydawnictwa naukowe kasa w 
ciągu roku ubiegłego przyznała następu
jące zapomogi pp.: prof. Janowi Bau- 
douin de Courtenayowi rubli 677 kop. 20

Sprawy sejmowe.
Z rozpraw Izby panów.

Berlin, 30 kwietnia.
(14 posiedzenie.)

Przy stole ministeryalnym: Herrfnrth i 
kilkn komisarzy.

Bez dysknsyi przyjęto projekt odnoszący 
się do zabezpieczenia wdów i sierót po ewan- 
gielickich duchownych w dziewięciu dawniej
szych dzielnicach monarchii prnskiój.

Hr. Lippe zdaje następnie w imieniu ko
misy i matrykularnej sprawę z zmian w per- 
sonale Izby. W miejsce zmarłego dr. Baum- 
starka wstępuje do statystycznej komisyi cen 
tralnój p. Hinschius.

Ostatnim przedmiotem obrad jest projekt 
odnoszący się do przeniesienia policyjnych 
atrybncyi w powiatach Teltow i Niederb.»rmeu, 
jako też i obwodu miejskiego Szarlotenburga 
na prezesa policyi w Berlinie.

Na wniosek sprawozdawcy p. Mullera 
przyjęto projekt do ustawy podług uchwał Izby 
panów.

Na tóm wyczerpnięto porządek obrad 
dziennych.

Marszałek książę raciborski zawiadamia, 
iż w czasie posiedzenia nadszedł układ dodat
kowy między Prusami a Turyngią, odnoszący 
się do urządzenia wspólnych sądów przysię
głych. Aby sprawę tę załatwić przedłuża 
Izba posiedzenie o kwadrans; układ zostaje 
przyjęty bez dysknsyi.

P. Tettau wyraża w imieniu Izby mar
szałkowi podziękowanie za przezorne kierowa
nie sprawami.

Marszałek książę raciborski dziękuje 
Izbie, swoim kolegom i sekretarzom. — Po
siedzenie kończy się okrzykiem na cześć 
cesarza. ______

Z rozpraw Izby poselskiej.
Berlin, 30 kwietnia.

(65 posiedzenie.)
Marszałek Koiler zagaja posiedzenie o go

dzinie 1274.
Przy stole ministeryalnym kilku ko

misarzy.
Izba i galerye dobrze obsadzone.
Marszałek otrzymuje urzędowe zawiadomie

nie od wiceprezesa ministerstwa Boettichera, 
aby wezwał deputowanych na wspólne posie
dzenie obu Izb sejmowych wieczorem o godzi
nie 8 celem wysłuchania cesarskiego orędzia. 

Na porządku obrad stoją najprzód petyeye. 
Komisya budżetowa wnosi o pominięcie 

petycyi urzędnika Honke z Witten ranżują- 
cego wagony o dodatek na mieszkanie równy 
z dodatkiem konduktora.

Dep. Rickert (wolnom.) oświadcza, iż 
miał zamiar obszerniój kwestyą tą rozprowa
dzić, ale dowiaduje się, że podobno dziś . ko
niec posiedzeń. Mówca nie daje temu wiary, 
gdyż przed feryami zapowiedziano wyraźnie 
ustawę o podatkach i przypuszcza, iż nie 
zgromadzanoby posłów na to tylko, by ich 
tego samego dnia rozpuścić, oburza się na 
taki brak względności w obec urzędowych 
przedstawicieli narodu. Mówca poleca prze
kazanie obecnćj petycyi rządowi do uwzglę
dnienia.

Dep. Richter (wolnom.) tłómaczy odro
czenie ustawy o podatkach chyba tem jedynie, 
że treść jój wywołałaby niekorzystne wra

żenie. Dla tego powzięto nagle myśl zam
knięcia sejmu. Należało w inny cokolwiek 
sposób zawiadomić Izbę o tem; postanowienie 
to znanem było ministerstwu już w. sobotę, 
przed Wielkanocą a pomimo to nie mogli 
posłowie z prowincyi, zapytujący się wczoraj 
i dzisiaj, czy przyjechać mają, dowiedzieć się 
niczego w biurze. Jest to przecież ciało par
lamentarne a nie żaden oddział wojska, który 
dowolnie alarmować i znowu do domu odsyłać 
można.

Marszałek Koiler: Ależ to nie ma związ
ku z petycyą!

(Wesołość.)
Dep. Richter obiecuje zająć się petycyą, 

wyrażając zdanie, iż konieczną jest rzeczą 
uregulować sprawę dodatków na mieszkanie 
z uwzględnieniem stósunków podrożonych.

Petycyą oddaje Izba rządowi do uwzglę-.; 
dnienia.

Cały szereg petycyi zostaje załatwiony 
przez przejście do porządku dziennego. Mię
dzy niemi znajduje się także petycyą stanów 
powiatowych powiatu żnińskiego, odnosząca się 
do dodatków powiatu i kosztów nabycia gruntu 
pod kolej gnieźnieńsko-nakielską.

Szereg petycyi odnoszących się do budowy 
kolei żelaznych oddano rządowi jako materyał.

Układ o wspólne sądy przysięgłych mię
dzy Piusami a Turyngią przyjęto bez dys- 
kusyi.

Marszałek Koiler proponuje przegląd 
spraw, zauważając, iż to prawdopodobnie osta
tnie posiedzenie w tój sesyi.

Dr. Windthorst oświadcza, iż niespo
dziany to i szybki koniec, ale sądzi, że nie 
przeszkadza to bynajmniój temu, iżby nie po
dziękować p. marszałkowi za energiczne i bez
stronne prowadzenie spraw, co potwierdza 
cała Izba, powstając z miejsc ku uczczeniu go.

Marszałek Koiler dziękuje Izbie za po
błażliwość, a swemu koledze, sekretarzom i 
kwestorom za pomoc. Posiedzenie kończy 
okrzykiem na cześć cesarza.

Koniec o godzinie 3.

NIEMCY.
* Berlin, 30 kwietnia. Książę Bis

marck wyjeżdża podobno na kilka dni do 
Schönhausen, dokąd go powołują interesa 
gospodarskie, o których kanclerz, mimo 
licznych zajęć urzędowych, bynajmniój nie 
zapomina. Tym razem chodzi podobnr o 
założenie Stowarzyszenia, któreby się 
zajmowało gospodarstwem mlecznóm, na 
które kanclerz złoży kapitał potrzebny.

— „Koeln. Volks Ztg.u donosiła nie
dawno z zastrzeżeniem, że w Lucernie 
odbędzie się kongres antyniewolnięzy, w 
którym pomiędzy innymi weźmie także 
udział dep. dr. Windthorst. Otóż przy- 
wódzca centrum nie wie nic o tóm.

— Związek wyborczy bawarskiego 
stronnictwa centrum w Monachium odbył 
w zeszłą sobotę wieczorem zebranie ludo
we, na któróm po końcowóm przemówie
niu deput. Biehla na wniosek dep. Orte- 
rera przyjęto następującą rezolucyą : „Ba
warskie stronnictwo centrum oświadcza 
zupełną swą zgodność ze stanowiskiem, 
jakie stronnictwo centrum zajęło przeciw
ko ustawie o zabezpieczeniu robotników 
na przypadek niezdatności do pracy. “ 
Równocześnie zapowiada organ bawar
skiego stronnictwa centrum, monachijski 
„Fremdenblatt,“ w sprawie tój konfe- 
rencyą przywódzców i deputowanych ba- 
warskiego centrum.

— Monaster, 30 kwietnia. „Westph. 
Merkur“ donosi, że kapituła zatrudniona 
jest ustawieniem listy kandydatów dla 
mającego nastąpić w dniu 22 maja wyboru 
Biskupa.

— Monachium, 30 kwietnia. Jak 
wiadomo starano się w liberalnych ko
łach bawarskich rozszerzyć wieść, że 
Rzym nie zgadza się na „zbyt wygóro
wane“ żądania bawarskiego episkopatu, 
przedłożone w znanóm memorandum. Otóż 
do „Germanii“ donosi rzymski jój kore
spondent, że rząd bawarski został poin
formowany, iż życzenia Watykanu są 
zupełnie identyczne z życzeniami Bisku
piego memorandum. Go teraz pocznie 
dowcipny p. Lutz?

— Wspomnieliśmy już przedwczoraj 
o propozycyi wolnokonserwatywnego organu 
„Post“, wedle którój wyprawa dr. Petersa 
powinna być zlikwidowana, a fundusze 
na ten cel przeznaczone powinny być 
przekazane kapitanowi Wissmanowi, po
nieważ cel tak zwanej wyprawy Emina 
paszy został już osiągnięty właściwie 
przez Stanleya. Otóż wykonawczy wy
dział niemieckiego komitetu Emina paszy 
ogłosił w obec propozycyi „Post“ osobne 
oświadczenie, w któróm twierdzi, że wia
domość o spotkaniu się Stanleya i Emina 
paszy znaczenia niemieckiej ekspedycyi 
Emina paszy nie zmniejszyła w niczem. 
Faktem bowiem jest, że Stanley przybył 
do Emina paszy bez zasobów, i że mu się 
dotąd nie udało przywrócić połączenia 
pomiędzy Wadalajem a wybrzeżem. Bez 
takiego zaś połączenia stanowisko Emina 
nie będzie bezpiecznem. Pomyślniejsza 
wiadomość o potędze Emina zwiększyła 
przeciwnie znacznie wartość niemieckiej 
ekspedycyi Emina paszy, gdyż z jednej 
strony upada obawa, aby ekspedycya nie 
doszła za późno do swego celu, i ponie
waż z drugiej strony w obec usiłowań 
Anglików w celu przywrócenia połączenia 
prowincyi Emina paszy z angielsko-wscho- 
dnio-afrykańską sferą interesów należy 
koniecznie postarać się o wzięcie w opiekę 
niemieckich interesów u Emina paszy i o 
przywrócenie połączenia pomiędzy nim a 
niemiecką Afryką wschodnią.“ Wywody 
wydziału komitetu Emina paszy mogą być



bardzo przekonywające — ale ostatecznie 
stanie się tak, jak zechce pewien żelazny 
mąż stanu!

ROSTA.
* Ogłoszona została ustawa co do 

spadków obcych poddanych w Rosyi. 
Spadki takie podlegać będą takiemu sa
memu podatkowi, co spadki poddanych 
rosyjskich t. j. 1—8 prct.

HOLANDYA.
* Zdrowie króla holandzkiego tak 

się polepszyło, że podobno zamierzono 
już w kompetentnóm miejscu usunąć re- 
jencyą.

SZWAJCARYA.
* Wieści o rzekomym rokoszu, wybu 

chłym we wojsku szwajcarskim, t. j. 
trzeciój kompanii 84 batalionu w Herisau 
(St. Gallen) były nieprawdziwe. Naczel
nik kompanii zdał w tćj sprawie nastę
pne sprawozdanie:

W poniedziałek, 8 kwietnia, w czasie 
ćwiczeń wojskowych a raozój w chwili, 
kiedy trzy sekcye oczekiwały przybycia 
sekcyi czwartej, poczęło kilku żołnierzy 
przebąkiwać coś o „obiedzie,“ o „odłoże
niu ćwiczeń“ i o „głosowaniu.“ Jeden 
ze żołnierzy lewego skrzydła drugiój 
sekcyi począł urządzać zbieranie głosów, 
poczem część pewna owej sekcyi jako i 
część sekcyi pierwszój oświadczyła, że 
„najprzódby chętnie zjedzono obiad a na
stępnie dalej się ćwiczono.“ Odbyło się 
to wszystko tak spokojnie i nieznacznie, 
że większa część żołnierzy nic nie zmiar
kowała. Jeden tylko z wyższych 'ofice
rów po ruchu rąk żołnierzy domyślił się 
czegoś i zarządził śledztwo. Pochwycono 
dziesięciu żołnierzy, którzy oddawali głosy. 
Ponieważ zresztą owo głosowanie miało 
charakter bezcelowego żartu, a nikt prze
ciw posłuszeństwu nie wykroczył, przeto 
żadną miarą nie można tu było przyjąć 
rokoszu.

Towarzystwa i Spółki.

Bank Włościański
ogłosił następujące sprawozdanie za r. 1888 :

Z przyjemnością zaznaczyć nam wypada, 
ze co do rezultatów działalności Banku Wło
ściańskiego rok ubiegły 1888 przedstawia się 
najświetnićj w całym szeregu lat poprzednich. 
Wprawdzie nigdy jeszcze nie ponieśliśmy ża- 
dnćj jakkolwiek dotkliwój straty przy udzie
laniu kredytu i przy przeprowadzaniu najroz
maitszych spraw klienteli naszój, ale w roku 
ubiegłym nie mieliśmy nawet najmniejszego 
wypadku, któryby przyniósł uszczerbek w 
owocach szeroko rozgałęzionego zakroju przed
sięwzięć naszych.

Przy pośrednictwie w zaciąganiu pożyczek 
hipotecznych na posiadłości włościańskie kie
rowaliśmy się zasadą, że po rozszerzeniu dzia
łalności Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
kiedy otworzyła się sposobność szukania w tej 
instytucyi kredytu dla małych posiadłości wło
ściańskich, jedynie do tego Towarzystwa 
zwracać wypada aspiracye kredytowe rolni
ków, jako do źródła najdogodniejszego i naj-

Objaśnianie włościan w tym względzie i 
popieranie ich w usiłowaniach wymaganego 
«porządkowania zawiłych często stósunków hi
potecznych stało zawsze na pierwszóm miej
scu naszych zajęć, a chociaż może nie przy
nosiło dostatecznego wynagrodzenia za używa
nie czasu i sił biurowych, to jednak było 
wdzięcznćm zadaniem Banku szerzącego wśród 
włościan zmysł oceniania warunków kredyto
wych, ochraniającego ich przed niepowołanymi 
opiekunami i odpowiadającego przez to zamia
rom swoich założycieli.

Pośrednictwo w zaciąganiu pożyczek land- 
szaftowych na wielkie majątki ziemskie, albo 
w konwersyach długów hipotecznych na niżój 
procentujące się pożyczki landszaftowe podej
mowaliśmy chętnie, nie zważając na okoliczność, 
że pobierana przytóm prowizya wobec zaciekłej 
konkurencyi tutejszych banków i domów han
dlowych obniżyła się na stopę nie odpowiada
jącą dostatecznie ani prawdopodobnój wielkości 
ryzyka istniejącego nawet przy najoględniej- 
szóm spraw traktowaniu, ani tćż zabiegom, 
jakich się od pośrednika wymaga.

Czyniliśmy to jedynie dla korzyści pośre
dnich, dla krzepienia innych gałęzi naszego 
zarobkowania, dla fruktyfikacyi wielkich ka
pitałów składanych nam na oprocentowanie, a 
mianowicie dla wyzyskania nadzwyczajnie ta
niego kredytu, który nam u wielkich zamiej
scowych banków szeroko jest otwarty w zau
faniu, że nie zboczymy z drogi utartój już po
stępowaniem naszćm oględnóm a wiodącćj do
tychczas zawsze do zbioru uznania godnych owo
ców naszego przedsiębiorstwa.

Udzielanie pożyczek hipotecznych na małe 
posiadłości włościańskie stoi wedle ustaw banku 
w programie jego na drugorzędnem miejscu i 
»usiało być ograniczane tak dla braku przy
wileju emitowania listów zastawnych, jak i ze 
względu na potrzebę utrzymywania kapitałów 
w stanie zdatnym do natychmiastowego ich 
uruchomienia przy nieprzewidzianych wypad
kach, albo przy nadarzającój się sposobności 
zyskownego a szybko załatwić się dającego 
przedsięwzięcia z wielkiemi nakładami. Po
trzeba taka uwydatniała się najwięcój w mie
siącu maju i listopadzie dla kumulacyi wielu 
spraw landszaftowych z bieżącemi a nie cier- 
Piącemi zwłoki wypłatami banku.

.Ubolewać należy, że hipoteczne lokowanie 
kapitałów naszych nie mogło się rozwinąć do 
tsgo stopnia, jakiby odpowiadał nawałowi 
Wniosków o pożyczki, dające pomimo swój 
odpowiedzialności pożądaną sposobność do do- i 
wowolnój amortyzacyi, a przez to łatwość i I

pewność absolutną zarobkującemu dłużnikowi 
do umieszczenia swoich oszczędności. Niedo
statek ten dałby się usunąć tylko przez pod- 
dniesienie kapitału zakładowego przy sposo
bności gwarantującój pomyślne przeprowadzenie 
takiój operacyi.

Już . w przeszłych naszych sprawozdaniach 
wykazaliśmy, że chcąc odpowiedzieć dostate
cznie naczelnemu naszemu zadaniu pośredni
ctwa w zaciąganiu pożyczek hipotecznych, a 
mianowicie, że aspirując do pożądanój szybko
ści w przeprowadzaniu często kumulujących 
się wielkich konwersyi landszaftowych, musi- 
my rozwijać handel papierami publicznemi na 
szeroką skalę. Nie tajną nam jest rzeczą, że 
handel taki połączony być może w czasie za- 
wikłań wojennych, a nawet już przy grożą
cych zatargach politycznych z pewnem nie
bezpieczeństwem ogólnego obniżenia się kur
sów i z trudnościami sprzedawania papierów 
publicznycn po obniżonćj cenie.

Zważywszy jednak, że zasób papierów na
szych składa się przeważnie z listów zasta
wnych i rentowych z wykluczeniem prawie 
zupełnóm papierów spekulacyjnych, opartych 
na industryi, a dostających się tylko wyjąt
kowo dla względów handlowych na krótki 
czas do naszego portfelu, nie potrzebujemy się 
ewentualnością spadku kursowego zbytecznie 
przestraszać, ponieważ zachowując pewną ró 
wnowagę w dyspozycyach funduszami, mo
żemy w pewnej mierze uniknąć konie
czności sprzedawania papierów za obniżoną 
chwilowo cenę.

Chociaż wieloletnie doświadczenie powiada, 
że powodzenie nasze na tern polu działalności 
zawsze było świetne, to jednak przezorność 
nam radzi odkładać do funduszu delcredere 
potrzebne sumy na ubezpieczenie dostateczne 
naszój pozycyi, aby się kiedyś nie zrazić jaką 
stratą przed kultywowaniem funkcyi naszych 
wekslarskich, którym zawdzięczamy w wyso
kim stopniu możność i udoskonalenie środków 
skutecznego oddawania się głównemu naszemu 
zadaniu na polu ułatwienia włościanom kredytu.

Przyjmowanie papierów publicznych w za
staw stało się przy handlu efektów niezbę
dnym i nader pożytecznym działem zajęć na
szych. Na podstawie deponowanych papierów 
udzielaliśmy kredytu w granicach najszer
szych. Stopa procentowa zależała od każdo- 
czesnój stopy lombardowój banku państwo
wego i od wysokości pożyczki w stosunku do 
giełdowej wartości zastawionych papierów. Od 
pożyczek zaciąganych u nas w warunkach 
lombardowych banku państwowego obliczaliśmy 
procenta po tój samój stopie co bank pań
stwowy, a zatem zwyczajnie po procent 
resp. 4 procent. Mając tutaj więeej względu 
na pewność lokowanych kapitałów jak na 
zyski, jednaliśmy sobie licznych klientów 
oceniając bardzo przychylnie dogodność im 
wyrządzaną usuwaniem licznych uciążliwych 
formalności przestrzeganych w banku pań
stwowym.

Kredytu osobistego bez odpowiedniej kau- 
cyi hipotecznej udzielaliśmy w rzadkich tylko 
przypadkach przy absolutnój prawie i notory
cznej pewności uiszczenia się klienta z prze
jętych zobowiązań. Najwięcej ostrożności za
chowywaliśmy w przyjmowaniu weksli. Tylko 
znane zaszczytnie firmy przemysłowe i han
dlowe albo instytucye finansowe znajdowały 
w nas chętnych odbiorców na weksle noszące 
na sobie piętno niewątpliwej genezy handlo- 
wój i przynajmniój dwa dostateczne podpisy. 
Weksle takie dyskontowaliśmy po każdocze- 
snój stopie dyskontowej banku państwowego 
a zatem zwyczajnie pe 3 procent przy obli
czaniu stósownój prowizyi w granicach */i prct. 
do y2 prct. Przyjmując weksle ubezpieczone 
dostateczną podkładką w papierach wartościo
wych, zadowalnialiśmy się stopą dyskonta 
banku państwowego bez prowizyi. Najczęściej 
jednak przedkładano nam, już to ze strony 
Spółek pożyczkowych, już też ze strony osób 
prywatnych, weksle nie oparte na stosunkach 
wzajemnych kupca i producenta, ale raczój 
weksle konsumeutów, zdradzające umyślne na
ginanie pospolitych pożyczek zaliczkowych w 
formy dla dłużnika niebezpieczne.

Napływ takich weksli niedogodnych dla 
portefelu staraliśmy się powstrzymywać odma
wianiem ułatwień dyskontowych, rezerwowa
nych wekslom nadającym się do kursowania 
w świecie kupieckim. Spółki pożyczkowe, 
stosujące się do wymagań naszych w kierunku 
wykazywania nam prawidłowego prowadzenia 
swoich interesów i posiadające niezbędne pod
stawy do swojego bytu, miały u nas zawsze 
kredyt otwarty a przedkładając dobre weksle, 
mogły brać udział w korzyściach nadzwyczaj
nie taniego dyskonta prywatnego, przyznawa
nego nam w centralnych miejscach handlo
wych. Weksle zagraniczne kupowaliśmy je
dynie dla zaopatrywania się w potrzebne nam 
często rimesy dla Galieyi, Wiednia i Paryża.

Dla rachunku bieżęcego otwieraliśmy kon
ta zwyczajnie tylko na podstawie złożonój u 
nas gotówki, papierów wartościowych, kaucyi 
hipotecznych albo wekli depozytowych Te 
ostatnie rodzaje podkładek musiały przedsta
wiać dostateczną pewność. Dla wygody osób 
mających u nas rachunek otwarty wydawa
liśmy czeki suchym stęplem opatrzone, tak 
że kasa nasza bez sprawdzania legitymacyi 
okaziciela czeku mogła wypłacać albo prze
syłać osobom trzecim pod wskazanym adresem 
wszelkie sumy stojące do dyspozycyi klienta. 
Urządzenie to polecamy do użytku szerszych 
kół tak miejscowych jak i zamiejscowych, 
ponieważ zwalnia ono każdego klienta naszego 
od trzymania gotówki w swój kasie i zape
wnia mu obok dogodności odpowiednie opro
centowanie najmniejszych nawet zasobów ka
sowych. Obrót na rachunku różnych debito- 
rów i kredytorów przeszło dziewięeiomiliono-

Napływ kapitałów szukających u 
sowój lokacyi zmusił nas do obniżenia stopy 
ich oprocentowania. Nawet Spółkom pożyczko
wym stojącym z nami w stosunkach kredy
towych na podstawie warunków określonych 
szczegółowo w okólniku naszym z dnia 15 
marca 1879 odmówić musieliśmy koncesyi 
wyjątkowych co do oprocentowania ich depo
zytów. Wskutek znanego powszechnie powo
dzenia dobrego wszystkich naszych przed
sięwzięć kasa składanych u nas oszczędności 
wzrasta do takich rozmiarów, że dalsze obni
żenie oprocentowania depozytów wywołane 
będzie koniecznością ograniczenia napływu 
gotówki tamującój nam już teraz w wysokim 
stopniu używanie kredytu tańszego w centrach 
handlowych.

Zyski z roku 1888 wykazują sumę marek 
207,507,25. Odtrąciwszy z nich procenta de- 
pozytalne i anticypowane, oraz owoce właści
wie z lat dawniejszych pochodzące pozostaje 
suma wystarczająca na oprocentowanie kapitału 
zakładowego blizko po 22 procent. Wypada 
nam jednak dla zabezpieczenia się dostatecznego 
od wszelkich prawdopodobnych albo możliwych 
strat na szerokiem polu naszego działania 
odłożyć marek 98,721.45 do funduszu delcre
dere, aby go podnieść do sumy 129,750 m. 
pomimo nagromadzonych dalszych środków ase
kuracyjnych w funduszu rezerwowym, który 
na zasilenie swoje ma odebrać marek 7500 i 
wzrośnie przez to do sumy marek 68,658.

Po umorzeniu kosztów handlowych zwięk
szonych znacznie podwyższeniem opodatkowa
nia naszego, po odpisaniu marek 217,25 na 
zużycie się ruchomości i po odstawieniu marek 
29,750,72 na rachunek roku 1889 mamy 
w rezultacie.

Czysty zysk z roku 1888 marek 61,500.
Dzieląc ten czysty zysk podług przepisów 

ustaw naszych i zgodnie z nowem prawem 
akcyjnem przeznaczyć wypada:

1) na dywidendę 24,000 ro.
2) na fundusz rezerwowy 7,500 m.
3) na tantyemę dla zarządu i

rady nadzorczej 6000 m.
4) na superdywidendę 24,000 m.
Na każdą zatóm akcyę przypadnie ogólna

dywidenda za rok 1888 marek 24 czyli 8%.

Walne Zebranie Towarzystwa To- 
mocy Naukowej dla dziewcząt w 

Toruniu
odbyło się w dniu 29 kwietnia na sali Mu
zeum. Z pań, jak pisze „Gaz. Tor.,“ były 
na zebraniu: Teodorowa Donimirska, prezy
dentka ; doktorowa Hulewiczowa, sekretarka ; 
Karólowa Pągowska ; doktorowa Szumanowa 
ze składu dyrekcyi; a z członków doktorowa 
Jankowska; panna Slaska i panna Marya 
Czarlińska z Brąchnówka; z panów p. L. 
Śląski, przewodniczący i p. Ignacy Daniele
wski Policyą zastępował p. Bex.

Posiedzenie zagaił p. Śląski i przewodni
czył zebraniu. Protokół spisał p. Danie
lewski

Na podstawie drukowanego, między zebra
nych rozdzielonego sprawozdania kasy za rok 
kalendarzowy i obrachunkowy 1888 wysłu
chano przedstawienia rzeczy tak co do docho
dów, jak i rozchodów oraz prac Towarzystwa.

Według tego sprawozdania liczba członków 
wynosiła na początku r. 1888 razem 266, 
z tych 247 zapłaciło regularnie składki za 
tenże rok razem w kwocie 1432,50 m. Ze 
zaległych składek wpłynęło 153 m., jedno
razowo zaś 25 m., razem ze składek 1610,50

iz tego miało Towarzystwo jeszcze 
dochód z procentu od 3 legatów (hr. Miel- 
żyńskićj 150 m., Wilkxyckiój 75 m., H. 
Slaskićj 75 m.), razem 300 m.; z datków 
nadzwyczajnych (p. Wojciechowski z Kry- 
styanii 50 m., pani doktorowa Szczypińska 
10 m.), razem 60 m.; ze zwróconego wspar
cia 52 m., nadzwyczajnie 10,10 m., z pro
centu bankowego 8,40 m., przez co dochód 
całoroczny wzrósł na 2041 m. A że z roku 
poprzedniego było w kasie 1372,17 marek, 
rozporządzała przeto kasa kwotą 3415,17 m. 
z czego wydała 1884,30 marek.

Rozchód tak się w szczegółach przedsta
wia: druki 19,30 m., portorya 17,80 m., 
dopłata na list zastawny 33,20 m., razem 
na administracyą 70,30 m. Reszta 1814 m. 
wydana na wspieranie stypendyatek, a miano
wicie na naukę szkólną dla 6 panienek (po 
300, 200, 195, 150, 80 i 30 m.), razem 
955 m.; na naukę krawiecczyzny i modniar- 
stwa 8 panienkom (po 250, 150, 100, 100, 
100, 30, 30 i 24 m.), razem 784 m.; 1 pa

na naukę paramentów kościelnych 
75 marek.

W kasie przeszło gotówką na rok 1889 
marek 1528,87.

W roku 1888 zgłosiły się o wsparcie 22 
dziewczęta, z których dwom odmówiono, 8 
ukończyło naukę, a 17 pobiera stypendya 

'al.
Pocieszającóm było powiększenie się do

chodów w powiatach grudziądzkim i sztum
skim staraniem tamtejszych kasyerek.

W końcu wybrano do dyrekcyi prócz do
tychczasowych jeszcze panie Edwardową Do- 
nimirską z Łysomic i doktorową Jankowską 

Mokrego, na czem posiedzenie zamknięto.

K.ronlł£a

Poznań, środa 1 maja. 
Doniesienia urzędowe. Dotychczasowy

wy zawdzięczamy głównie szybkiemu zała
twianiu spraw landszaftowych albo konwersyi 
długów hipotecznych i posiadaniu obfitych za
wsze zasobów gotówki.

nauczyciel zwyczajny przy gimnazyum cheł- 
mińskiem Neermann powołany został na rektora 
progimnazyum w Kościerzynie.

Ks. proboszcz Ćwikliński
przesłał na powodzian:

Na powodzian Poznańskich 15 marek.

Mogilna

Na powodzian w Pogorzelicy 5 marek.
Na powodzian w Pięczkowie 5 marek.
Na powodzian w Czeszewie 5 marek. 

Razem 30 marek.
* Z dniem wczorajszym rozpoczęły się 

kościołach tutejszych uroczyste nabożeństwa 
majowe. Tego roku urządził także wieczorne 
nabożeństwo majowe w kościele św. Marcina, 
czcigodny ks. proboszcz dr. Lewicki. Przy 
artystycznie ozdobionym wielkim ołtarzu, na 
którym wśród rzęsiście jarzących się świec 
wazonów z kwiatami ustawiono na wywyższe
niu statuę Najświętszój Maryi Panny, odpra
wiono zwykłe modły, poczóm nastąpiło błogo
sławieństwo Najświętszym Sakramentem. Ka
zanie wygłosił ks. dr. Lewicki, który tćż, jak 
się dowiadujemy, codziennie kazanie wygłosi.

* Woda w Warcie. Wczoraj w południe 
było w Poznaniu 2 m. 94 ctm., dziś rano

84 ctm.
Realność przy ulicy Fryderykowskiej 

23, dotychczasową własność pani Schmaedicke, 
nabył za pośrednictwem ajenta Rudolfa Mar- 
quardta winiarz Karol Ribbeck.

Synowie członków Kółek rolniczych 
chcący się uczyć pszczelnictwa u pana 
m e r a w Środzie, niech się zgłoszą do mnie 
przed dniem 15 maja r. b. Warunki te same, 
co lat poprzednich, nauka i staneya darmo, 
utrzymanie własne.

Poznań, 27 kwietnia 1889.
M. Jackowski, 

Patron Kółek rolniczych.
* Z Poznania piszą do „Sehles. Ztg? 

o rozwoju naszych spółek i stowarzyszeń, do
dając, że Polacy nie myślą od dawna o ża
dnych demonstracyach i bezpłodnych prote
stach i rezolucyach, lecz że pracują w stowa
rzyszeniach, które podnoszą stan ekonomiczny 
klas wszystkich. Dziś już rzadko który ma
gnat zakupuje coś zagranicą, a i gospodarka 
prowadzi się racyonalnie. Korespondent pisze 
następnie o Centralnćm Towarzystwie Gospo- 
darczćm, o jego zabiegach około utworzenia 
stacyi meteorologicznych, o Spółkach, o To
warzystwie Pomocy Naukowćj, o Czytelniach 
Ludowych, o naszych kupcach i przemysłow
cach i t. d.

Takie uznanie dla naszych prac brzmi 
jakoś dziwnie w półurzędowej „Sehles. Ztg.“ 
Toć urzędowcy i półurzędowcy zwykle głoszą, 
że Polacy myślą jedynie o rewolucyach, spi
skach i t. p. A i rząd stawia nawet tym 
w „Sehles. Ztg.“ chwalonym pracom naszym 
rozmaite przeszkody!

Teatr polski w Bydgoszczy. Z Gnie
zna Towarzystwo nasze dramatyczne wyjeżdża 
w dniu 3 b. m. do Bydgoszczy i grać tam 
’—’■sie:

W sobotę 4 maja komedyą Aleks, hr. 
Fredry „Wielkie bractwo“.

W niedzielę 5 maja obraz dramatyczny 
J. I. Kraszewskiego „Równy wojewodzie“.

Pleszew. Misya rozpocznie się 4 maja 
i skończy się w poniedziałek dnia 13 maja 
nabożeństwem żałobnem za dusze wszystkich 
zmarłych.

Pleszew. Dnia 12 czerwca sprzedany 
zostanie w sądzie tutejszym folwark Pardelak, 
obejmujący 175 hekt. areału.

Wolsztyn. Jak znaczny kontyngens na
szych ludzi udaje się do Saksonii, tego dowo
dem stacya tutejsza, z którćj w roku bieżą
cym około 2500 ludzi do zachodnich prowin- 
cyi monarchii wyjechało. — W poniedziałek 
otwarta tu została wyższa szkoła chłopców, obej
mująca klasy od seksty do tercyi.

Wieleń. Fizykiem powiatu wieleńskiego 
mianowany został lekarz praktyczny dr. Wićse 
z Schlodien w obw. rej. królewieckiej.

Gołańcz. Hr. Bogdan Czapski nabył 
majętność Choynę w powiecie wągrowieckim, 
przylegającą do jego dóbr smoguleckich, obej
mującą 211 hekt. areału.

* Z Częstochowy przesłano pismom war
szawskim następujący telegram o odsłonięciu 
w poniedziałek pomnika Aleksandra H. „Uro
czystość odsłonienia pomnika cesarza Aleksan
dra II na Jasnej Górze, odbyła się z wielką 
okazałością. O godzinie 12 przybył pociąg 
nadzwyczajny, którym przybył jenerał-guber- 
nator warszawski jenerał-adjutant Hurko z 
małżonką, pomocnik jego jenerał-adjutant hr. 
Musin-Puszkin, margrabia Wielopolski, oraz 
inni dygnitarze wojskowi i cywilni. Po wstą
pieniu do cerkwi jenerał-gubernator objechał 
wojsko stojące w kwadrat wokoło pomnika. 
Poczem zaczęła się uroczystość. — Z kla
sztoru wyszła procesya; pod baldachimem 
szedł Biskup brzesko-kujawski ks. Bereśnie- 
wicz, poprzedzany przez kanoników i liczny 
kler. Po modlitwie nastąpiło odsłonięcie 
pomnika i jego poświęcenie; w chwili, gdy 
spadła zasłona, odezwała się salwa dział. —
Na pomniku są następujące napisy w ję
zyku rosyjskim i polskim. Na przodzie „Ce
sarzowi oswobodzicielowi Aleksandrowi II,“ 
a pod spodem: „Wzniesiony w roku 1889 
staraniem ludności wiejskićj Królestwa Pol
skiego ;“ na boku zaś pomnika: „Ukaz z 
19 lutego 1864 r. Niech ten dzień będzie 
wiecznie pamiętnym i dla włościan Króle
stwa, jako dzień nastania nowój ich pomyśl
ności.“ — Po poświęceniu, procesya powró
ciła do klasztoru. Następnie z cerkwi przy
była procesya prawosławna; celebrował bi
skup lubelski Flawian i odprawił nabożeń
stwo żałobne za spokój duszy cara Aleksan
dra II. Przy końcu nabożeństwa odezwały 
się znowu salwy armatnie. — Po powrocie pro- 
cesyi do cerkwi, wojska, złożone z dwóch pułków 
strzelców, z pułku dragonów, oddziałów straży 
pogranicznój i dwóch bateryi dział przedefilo
wało przed jenerał-gubernatorem. Po tćj 
uroczystości wojskowćj, depntacye, złożone z 
wójtów gmin (po 3 z każdego powiatu), za
siadły do stołów ustawionych pod urządzoną 
umyślnie na uroczystość werandą. Z kla
sztoru przybył w otoczeniu duchowieństwa 
ksiądz Biskup Bereśniewicz, wprowadzony pod 
werendę przez jenerał-gubernatora, i miał

długą mowę do włościan, w którćj podniós 
zasługi zmarłego monarchy, dla którego wło* 
ścianie żywić winni wdzięczność i przekazać 
ją następnym pokoleniom; a dalćj mówił o 
szanowaniu prawa, o miłości wszystkich klas 
społeczeństwa i o poczuciu obywatelskićm. — 
Po mowie jenerał-gubernator wzniósł toast za 
zdrowie cara, powitany głośnemi okrzy
kami „hura!“ Muzyka wojskowa odegrała 
hymn narodowy, który wszyscy, powstawszy 
z miejsc z odkrytemi głowami wysłuchali. — 
Wreszcie generał-gubernator dziękował wło
ścianom za liczny udział w uroczystości i za 
to, iż dzięki ich ofiarności stanął pomnik. 
Włościanie zasiedli do stołów i spożyli obiad, 
wszyscy zaś dygnitarze wojskowi i cywilni 
udali się do refektarza klasztornego, gdzie 
odbył się obiad składkowy, zastawiony na 200 
przeszło osób. Przedtem generał-gubernator 
zwiedział w towarzystwie biskupa Flawiana 
i kilku dygnitarzy kościół na Jasnej Górze; 
oprowadzali dostojnych gości dwaj zakonnicy. 
Obiad składkowy trwał do godziny 5 ; o go
dzinie 6 generał-gubernator pociągiem nadzwy
czajnym odjechał do Warszawy. Zebranie 
w Częstochowie było bardzo liczne. Przybyli 
do Częstochowy na uroczystość prawie wszyscy 
gubernatorowie z Królestwa Polskiego, komi
sarze włościańscy, naczelnicy powiatów, straży 
ziemskiej, liczne grono urzędników sądowych, 
administracyjnych, oraz rozmaitych dekasteryi 
ministerstwa skarbu, dóbr państwa itp. Pogoda 
sprzyjała uroczystości.“

Wszystko po ukazie!
Wiadomo bowiem, że składki na pomnik 

nastąpiły z rozkazu z góry, t. j. od Hurki. 
Rozkładem składek na każdą gminę zajęli 
się komisarze włościańscy, a ściągnięciem ich 
od włościań naczelni powiatów i wójci gmin. 
Ściągano je nieraz przez egzekucyą, przyczem 
sprzedawano ruchomości i iuwentarz. Stano
wisko ks. Biskupa Bereśniewicza było tu rze
czywiście pożałowania godne. Zawezwano go —- 
i ten Dostojnik Kościoła katolickiego musiał 
poświęcić pomoik i wygłosić mowę na cześć 
tego, który rozpoczął prześladowanie Kościoła 
katolickiego na wielką skalę. Wiadomo nadto, 
że „oswobodzenie“ włościan nie nastąpiło 
z dobrćj woli Aleksandra II, lecz z powodu 
oswobodzenie ich przez Polaków, którzy już 
dawno to uczynić pragnęli, a czego im atoli 
rząd rosyjski dokonać nie pozwolił.

* Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 2go 
maja św. Atanazego.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 29. 
Zachód o godzinie 7 minut 26

Przybyli do Poznania.
Poznań, 30 kwietnia.

LUZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. 
Hoff z Heinau, Wachtel z Berlina, Bro
dnicki z Wągrówca, ks. Chmarzewski z 
Podlesia Kościelnego, Niewitecki z Podle
sia Kościelnego, Grabowski z Małćj Cho- 
ciczy, hr. Ostroróg Gorzeński z Łgowa, 
Siuchniński z Berlina, Majewski z Rudy, 
pani Różycka z Królestwa Polskiego, Ko- 
czalski z Warszawy.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. 
Ks. dziekan Drwęski z Pawłowic, ks. pro
boszcz Kleber z Krakowa, ks. proboszcz 
Koehler z Sokolnik, Zakrzewski z Osieka, 
Bodę z Polwicy, Cichowicz z Rydlewa, 
Miechowski z Prochnowa, Kostanecki z bra
tem z Berlina, Lorenz z Drezna, Kiełczyń- 
ski z Królestwa Polskiego, Lange z Ka
lisza, Hirschberg z familią z Margonina.

Telegrom giełsSśKsy 
Berll i, 1 maja 1889. (Kursa końcow- 

Kurs z dnia
Pszealoa wyżój.

na maj-czerwiec......................
na wrzesieńpaździemik . . . 184 25

Żyta wyżój
na maj-czerwiec. . . . 
na wrzesień-październik. . . 146 50
ćj rzep, wyżój.
na maj-czerwiec. . . . 
na wrzesień-październik 

Okowita słabo.
eksportowa......................
na maj-czerwiec. . . . 
na lipiec sierpień . . . 
na sierpień-wrzesień . . 
spożywcza.....................

i sierpień-wrzesie i .
Owies

na maj...........................................
Wyp.-żyta wsp.................................
Wyp.-okowity kw. eksportowa .

. „ . spożywcza.
Kurs z dnia

Consol. 4°Zo.....................................
Consol. SVa’/o ...........................
Poznańskie 4U/O listy zastawne . 
Poznańskie 8ł/»% listy zastawne 
Poznańskie listy rentowe . . . 
Austryackie banknoty . . . 
Austryaeka renta srebrna . . .
Rosyjskie banknoty......................
Rosyjskie consol. 1871 . . . . 
Rosyjskie listy zastawne . . . 
Polskie 5% listy zastawne . . 
Polskie likwidacyjne listy zast. . 
Węgierska 4% renta złota . . 
Austryackie kredytowe akcye 
Austryackie francuskie koleje .
Lombardy......................................
Usposobienie: spok.

Szczecin, 1 maja 1889. (K 
Kurs z dnia

Pszenica niezm.
na maj-czerwiec......................'
na wrzesień-październik nowe. 

Żyto wyżój.
na maj-czerwiec.......................
na wrzesień-październik nowe. 

Olej rzep. potw.
na maj-czerwiec......................
na wrzesień-październik . . . 

Okowita niezm.
w miejscu spożywcza. . . .

„ ekspertowa. . . .
, na maj-czerwiec eksp.
„ na sierp, wrzes. eksp.

Petroleum
w miejscu......................................

35 60 
35 90 
55 30

55 -

35 50 
34 70
36 50

50,000
20,000

29
106 ’0
104 60 
101 60 
101 80
105 50 
171 -
73 -

217 70 
102 75 
97 60 
64 80

144 76 
310)

640.000
190,-

30
106 20
104 60 
101 60
101 90
105 20 
172 —
73 25

217 40
102 76

97 76 
64 80 
58 20 
88 10

160 25 
104 90 
45 40

64 80 
34 70
34 30
35 70

54 60 
34 70 
34 40



Stan powietrza.
Dal» 30 kwietnia 1880 r. o 8 godzinie rana.

wiatry z PłddW, a deszczem. Ponad Europa cen
tralna trwa bea przerwy tpokojne. praewainie po
godne i dotc cieple powietrze. W półnorno-aacho- 
dnich Niemczech były wczoraj burze a deszczami, 
i w Kilonii był* burza. W Niemczech leży tem
peratura od 1 do 6 st ponad normalną.

Unçdewi »prtw» zdanie targowe
nisy i targowtj w mieście Poznan it 

Poznań, dnia 1 maja 1880.

Mfi ■
Aberd«n

g:::;

Kork, Qaeenat. 
Cherbourg 
Helder . .
8ylt ... 
Hamborg

750 W. Pld. W. 61 pochmurno 
761 PldW. 3 mgła 
767 W.Płu.W. 2'pogodne
764 W.Płn W. 4 zachm.
767 epokojnie. 'bez chmur 
770 Pin. 2 bea chmu>
765 Fld.Z. 2 deaacz
_769_Pln.___1 deszcz_____
746 IPldW. 8 deeaca
761 Pld. 3 aachm.
766 W.Plu.W. 2! pochmurno
760 W. . 6|pogodne
760 ¡Pld.Ptd.WJ pół aachm. 
763 Płd.W. 2 pogodne
766 Pld.W. 2 bez chmar

Berlin 
Wiedeń . .
Wroclaw .
ble d Aii .
Nizza. . . . 
Trjest . . .

756 W. 2 zachm. 13
757 Płn.W. 2 z ach ui. 12
757 Pin Z. zachm. 15
758 W. 8 pochmurno 12
7ÓU Płd.W. 2 pogodne. 16
761 W.Plu.W. 3 pogu.lne 14
761 Pld. libe« chmur 11
763 Płd.W. 3 bea chmur 12

762 I spokojnie, ¡pochmurno

Gospodarstwo, handel i przemysł.
Wschodnio- I zachodnio-pruskio listy ren

towe. Najbliższe ciągnienie odbędzie aię w 
majo. Przeciwko stratom kursu, wynoszącym 
przy losowaniu około 6 procent, zabezpiecza 
bank pod ftrmą Oarl Ntuburger. Berlin, Fran- 
«Bsiscbe fitr. Nr. 18, za premią 9 fen. za 
100 marek.

(K) rezsań, 1 maja. (— Sprawozda
nie giełdowe.—)

Stan powietrza: pięknie.
Zyto: bez handlu.
Okowita- cicho.

Cena wypowiedz. —. Wypowiedziano - 
w miejscu (bes beczki) tow. opodat. 60-t 63.80 pł., 
70-ta 83,80 płac., kwiecień-maj (60-ta) 68,80 plac., 
(70 U) 33,60 plac., lipiec (60-ta) 68 40 pl„ (70-ta) 
33,70 płac, sierpień 60-ta 64,60 m. 70-ta 34,80 
m. wrzesień 60-ta 64,60 m. 70-ta 34,00 m. 

(Bprawoadanie urzędowe). 
Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000% 

Tralles. Wypowiedziano —litrów. Cena wy
powiedziana —mrk. w miejscu bez beczki 60-ta 
68,40 mrk., 7C-ta 33,70 mrk., kwiecień 60-ta 
m. 70-ta —, - m., sierpień 60-ta —m. 70-ta

<X 

-)X

TOWAR w 
dobry śred" poêle, przecięciu

czerwiec-lipiec (60-ta) 68,40 tąd., lipiec-sierpień 
(60-ta) 63,80 ż., sierpień-wrseaień (60-ta) 64,10 żąd.

Cena wypewledilena aa Uleź 1 mąja:
tyto 150 00 mrk., pszenica — mrk., owies 142,00 
mrk.. rzep —m., olij raepiowy 66,50.

Cent wypowiedz, okowity (ezel. 60 rak. podnt 
konsumc.) na dnia 30 kwietnia- (60-ta) 63,00 mrk., 
(70-ta) 33.30 mrk.

lb-nr targowe « data 3-~> kwietnia 1*80,

Postanowienia 4°,« kilogramów
dętki średni lekki towar 

miejskiij I i^. I , Mj I

deputacyi targow.|y*- ! ^J^fJ ft.
Pszenica biała 

. żółta
Żyto
Jęctwień
Owiea
Groch 1

18120,18 0J17 70 17 30117 00,16 50
18 10 17 00 17 60 17 20 18 00,16 50 
15 00 14 80 14 60 14 30 1410 18 * ’ 
1680, 14 60 13 80 13 '<'»««««• •

14 8o! 14 10jl4 OO 13 ,
I&¡6o|l6;00|l4’60il4|00|l3¡00¡12¡&0Słoma Jprosta za 100 U 

1 targana
Siano
Groch
Soczewica
Fasola
Kartofle
Wołowina Jhulk* aa 1 ki. 

bod brzucha -
Wieprzowina
Cielęcina
Skopowina
Słonina
Masło
Jaja za kopę

*) Wczoraj po południu burza. *) Wczoraj 
po południu 2 burze.

Skala siły wiatru: 1 — lekki powiew 
2 — mały, 8 — słaby, 4 — umiarkowany, 6 — 
oatry, 6 — silny, 7 » mroźny, 8 —• burzliwy 
b =• bursa, 10 =~ silna burza, 11 •» gwałtowna 
bursa. 19 — orkan.

Uwaga. Stacye powyższe podzielone aą na 
4 grapy: ’) Europa północna, *) pas nadbrzeżny do 
Irlandyi do Prus Wschodnich, •) Europa środkowa 
na południe od powyższego pasu, ł) Europa południo
wa. — W wyliczaniu stacyi zachowano w każdńi 
grupie kierunek od zachodu ku wschodowi.

Pogląd na stan powietrza.
Depresya poniżćj 742 mm. leży przed Kana

łem, wywołując przy kanale św. Jerzego burzliwe

a 22.60 ta 100 kllopr.

Ceny targ, w Poznaniu
dnia 1 maja 1880.

Psu-nica 
Żyto . 
Jęcz miel

średni I pośledni

Owies ... 
Groch wrzący.

. na paszę 
Kartofle . . . -
Łubin żółty. . -

, niebieski 
Rzepik zimowy 
Wyka laU,W7 .

Wrocław, 30 kwietnia 1880.
Zyto (M 1000 funt.) spok.. wypowiedziano 

----- oenin. Cena wypowiedziana — m.. na kwie
cień 150,00 żądano, kwiecień-maj 160,00 żądano, 
maj-caerwiec 160,00 żąd., czerwiec-lipiec 150 tąd., 
wrzesień-październik 160,00 żąd.

Owies. Wypowiedziano----- cent, na mie
siąc bielący 142.00 żądano, kwiecień-maj 142,— 
żąd., na maj czerwiec 142,— żąd., czerwiec-lipiec 
146,00 żąd.

Olń| rzepiowy cicho, wypowiedz.----- oena
w miejsca —,— żąd., kwiecień 66,50 żąd., kwie
cień-maj 66,00 żąd.

Oko wita za (100 litr, a 100%) excl. 60 i 70 m 
podatku kona., niezm., wypowiedziano —,— litr., 
upłyń, wypowiedz. -,—, na kwiecień (60-ta) 63.00 
ofiar., (70-ta) 88,30 ofiar., kwiecień-maj 63.00 żąd., 
(70-ta) 88,30 żąd., maj-czerwiec (60-ta) 63,00 żąd.,

Szczecin, 30 kwietnia.
Pszenica słabiśj, za 1000 kilogr. w miejsca 

176—181 płac., na kwiecień-maj 182,06 płacono, 
na maj-czerwiec 183,0—182,25 płac., na czerwiec- 
lipiec 184—183,0 płac., na lipiec-sierpień 185,0 pł.,

wrzesień-pażdz. 184,6—184 płac.
Żyto niezm., za 1000 kilogr. w miejscu kra

jowe 138—146 płacono, na kwiecień-maj 143,6 
płacono, maj-czerwiec 143,6 płacono, na czerwiec- 
lipiec 144—144,5 płacono, na wrzesień-październik 
116,75—144,6—145,6 płac.

Owies za 1000 kilogr. w miejscu 188 do 
143 płacono.

Ol Aj rzepiowy słabo, za 100 kilogram, 
w miejscu bez beczki 64,6 żąd., kwiecień - żąd., 
kwiecień-maj 63,6 tąd., na wrzesień-październik 
60,0 żąd.

Okowita cicho, za 10,000 litr-pret. w miej 
scu bez beczki 70-ta 84 6 nom., 60-ta 64,6 nom., 
kwiecień 70-ta —pł., 60-ta —płc., kwiecień- 
maj 70-ta 84,5 płac., na maj-czerwiec 70-ta 84,6 
płac., sierpień-wrzesień 70-ta 36,7 płac.

Berlin, 30 kwietnia. (Sprawozdanie urzędowe.) 
' i zenica, za 1000 kilogr. w miejscu tąd 177 

do 100 mrk. według jakości; na miesiąc bieżący 
pł. —, na kwiecioń-maj płc. 186,75—180,25 do 
186,60, na maj-czerwiec płacono 186,76—186,26 
do 180,60, na czerwiec-lipiec płacono 188,60 do 
188 188,60, na lipiec-sierpień płacono 180 60 do 
180,25 , na wrzesień - październik płacono 184,60 
do 184 25. Wypowiedziano —ton. Cena 
powiedziano —,— mrk.

Zy to za 1000 kilogr. w miejscu pł. 138 148 
według jakości; na miesiąc bieżący płac. -

kwiedeń-maj pł. 148,76-143.60-144,26, na maj- 
czerwiec pł. 143.75—143,50—114,26. na czerwiec-li
piec pŁ 146,25—146 00—145,50, na lipiec-sierpień 
płc. 146,26—146,00—146.50, wrzesień-październik
płacono 146,25-146,76. Wypowiedziano------urn.
Oena —mk.

Owies za 1000 kfl, w miejscu tąd 140 do 
165 według jakości, mieeią- bieżący płac. — 
kwiecień-maj pł. 144,00-144.25-1«. maj-czerwiet 
142,00—141,76, na czerwiec-lipiec płacono 141.75 
do 141,00—141.26, wrzesień październik pł. 136,25. 
Wypow. — ton Oena —.

Knknrndza w miejscu płac. 117—130 we- 
Ung jakości, nz miesiąc bieżący pt*c. —,—, 
kwiedeń-maj 115,00, wrzesień-październik 117,00. 
Wypowiedziano----- ton. Cena —.

Oltj raepakowy. Ea 100 kilogr. w mie)- 
scu bez beczki 61,5 tuk., z beczką —,— m., na mie
siąc bieżący —, na kwiecień-maj pł. 53,2—62,0, 
n* maj-czerwiec płacono 53,2 - 62.0, na wrzesień- 
październik pł. 50,2—60,1. Wypowiedziano 6800 
cent Cena wypowiedziana 62,6 mrk.

Okowita obciąż. 60 mrk. podatk. konsumc. 
mi0jscu płacono 65,8, na kwiecień płacono 63,8, 

na kwiecień-maj płacono 64,3—54,1, na maj- 
czerwiec płacono 64,3-64,1, na czerwiec-lipiec 
płacono 54.8—54,5, na lipiec-sierpień płacono 
56,2—66,0, żąd. —, na sierpień-wrzesi- ń płacono 
66,6- 65,6, żąd. —, na wrzesień-październik plac. 
56.0—66,6 Wypowiedziano 20000 litr. Cena 64,2. 
Nieopodatk. obdąż. 70 mrk. podatku konsumc.
w miejscu płc. 36,6, kwiedeń i kwiecień-maj płac. 
36,1—36,2—34,0, maj-czerwiec pł. 85,1-35,2 —34,0, 
czerwiec lipiec plac. 36,4-35,6-36,2, nr. llpleo-sier. 
pleń 35,8—36,0—86,6, sierpień-wrzesień pł. 36,1 do 
35,0, na wrzesień-październik płacono 36,2—36,0. 
Wypowiedziano 60,000 litr. Cena 36,1.

Hamburg. 80 kwietnia. Okowita staluj, na 
kwiecień-maj 22% żąd., maj-czerwiec 22% żądano, 
lipiec-sierpień 23% żąd., sierpień-wrzesień 24% żąd.
Kawa good average Santos za kwiecień----- , za
maj 84%, za wrzesień 88%, za grudzień 80% 
Usposobienie stale. Obrót 3600 miechów.

Magdeburg, 30 kwietnia. Cukier ziarnisty 
excl. worka 92% 28,—, cukier zlarn. exd. 88% 
27,40 cuk. ziarn. ezcl. 76% Rondem. —,— Drugi 
produkt excl. 76% Rendem, 23,—. Usposobienie: 
bez in. ff. Rafinada chlebowa —,—, f. Raflnada 
chlebowa 87,26, mielona rafln. II. z beczką 36,25, 
miel. Melis I z beczką 86,26. Niezm. Cukier su
rowy I. Produkt transita fr. statek Hamburg, za 
kwiecień 22,16 płac., żąd., maj 22,10 płac.,
22,06 żąd., czerwiec 22,20 płac., —żąd., lipiec 
22,20 pł., 22.22% tąd. Spok. Obrót tygodniowy 
w cukrze surowym —,— ctr.

WIEC
w sprawie języka polskiego

odbędzie się (1678)

■w Bu-łc-u.
na dnia 5-go maja rb. o godzinie 4-ićj z południa

w stodole pana A.. Gintrowioza.
Na wiecu przemawiać będzie poseł Jaśnie Oświecony

książę Zdzisław Czartoryski.
Komitet wiecowy:

8. Bajoński z Buku, Z. Brzeski z Wojnowic, 8. Cieślik 
z Dobieżyna, T. Degórski z Buku, A. Gintrowicz z Buku, 
Horla z Kozłowa, Koschmieder z Wielkiej Wsi, Snowadzki
 z Szewc, Dr. Wróblewski z Buku.

Rue du F&nbonrg St. Denis nr. 81, w Paryżu
(w pobliżu dworców kolei północnój i kolei wschodniój)

J. Kowalewski (150s)
paleta sie roiaken zamierającym przytyć na wystawę paryikl

A. Andruszewski, r
Wielka Rycerska ul. Nr. 8. 2SŻ

Magazyn mebli !
' i zakład dekoracyjny do całkowitych urzą- § 

dzeń pokojowych w różnych stylach. ~
Z uwzględnieniem cen najumiarkowańszych pole- «

• cam: tylko doborowe i trwałe meble do 2 pokoi za
1»« Mrk. do 3 pokoi za 170 Mrk. wykwintne ~
do 3 pokoi 975 Mrk. itd. stosownie do wymagań_
gustu i rozmiarów pomieszkania. .

Wielki wybór pluszy, materyi jedwabnych, 3 
gobelin, krepy i satynety. Portyery w najnowszych =j 
deseniach są zawsze na składzie. ©

Ceny pojedynczych części urządzenia obliczają 
się ule wyżej jak w cenniku. (1545)

Arrivant de Paris.
J. Turc, 1

ozdobiony medalem zasł. za ogrodnictwo, 
ma zaszczyt donieść Wysokiój Szlachcie i Sza- 
nownéj Publiczności Poznania i okolicy, że 
^przybył z Francyi z wielkim wyborem krze- 
iwów, koniferów, drzew owocowych i róż wszel
kiego rodzaju. (1596)
Wszelkie gatunki drzew owocowych

grusze, jabłonie, czereśnie, brzoskwinie, śliwki, apry- 
kozy, świętojanki, agrest, maliny i t. d.

25 zupełnie nowych gatunków róż.
Wszystkie drzewa owocowe i krzewy są stosowne do 

tutejszego klimatu.
Zaprasza się wszystkich amatorów do zwiedzania i obej

rzenia nadzwyczaj bogatego wyboru.
Zakład znajduje się

w teatrze polskim (ulica Berlińska).
X* Ceny umiarkowane,

ze słynnej fabryki wyrobów srebrnych Christoflc & Comp. w Pa
ryżu pod gwarancją pokładu srebra, w używaniu i trwałości w ni- 
czem nio ustępujące wyrobom szczero srebrnym polecam po orygi
nalnych cenach fabrycznych. , (104<>)

Oszczędność i korzyści wynikające przy zakupnie 
całych wypraw wykazuje niźćj uzasadnione

Porównanie
1 tnzin łyżek 1 tyleż wldelcy stołowych w elętklćj wadze 
srebra kosztuje około 300 marek. Za te same pieniądze 

otrzymuje się natomiast:

Wino Condurango
przy wszelkich chorobach żołądko
wych przez lekarzy polecone.

Esencya pepsynowa 
podług recepty profesora Dr. Lieb- 
reieha przyrządzona.

Wino chińskie
czysta i z żelazem. (632)

Ceny: % but. 3 Mk., % but. 1,50
Mk., butelka na próbę 76 fen. Przy 
zakupnie 6 butelek 1 but. rabatu.

Wodę bromową
(aqua bromata nervina)
ku wzmocnieniu systemu nerwowego 
przyjemnie smakującą we fl. po 30 
fen. i 60 fen. Przy zakupnie 6 fl., 
1 fl. rabata. Jedynie prawdziwą 
dostać można

w Czerwonej aptece
Poznaniu, Stary Rynek nr. 87.

J. KRYSIEWICZ,
św. Marcin nr. 65,

poleca swój znacznie powiększony

(ttM)

wszelkich sprzętów kuchen
nych i domowych.

Czerwona apteka w Poznaniu, Stary Rynek 37,
poleca

1) Dr. Sprangera krople żołądkowe, butelka 60 i 80 fen.
2) Dr. Konna balsam żyda i eseneya, usuwająca boleści żo

łądka, niestrawność i bóle brzucha, butelka 50 fen. i 1 M.
8) Krople i herbatę krew przeczyszczające, po 75 fen.
4) Ksencya i maić na oczy, usuwająca boleść i wzmacniająca 

zwrok, cena 1 markę.
6) Ruski balsam spirytusowy, przeciwko reumatyzmom i uda

rowi, butelka 60 fen. i 1 M.
6) Kadlauera poprawna prof. dr. Hebra maić na liszaje 

(Blei-Creme).
Maść ta jest nadzwyczaj gojącym środkiem przeciw liszajom, skór- 

nój ostrości, zapaleniu skóry, cieczy solnćj (Salzflnss), krostom gorączko
wym, węgrom skórnym i w ogóle przeciw wszelkim gatunkom nieczystych 
skórnych wyrzutów, prócz tego, jeżeli się maść ta na zapaloną ranę przy
łoży, sprawia wielki skutek oraz poskramia na podeszwie nagromadzor* 
szkodliwe strwadnienia, za wielkie i wybijące pocenie nóg. Kr. 1 i 2 I

7) Radlauera środek specjalny przeciwko całkowitemu zniszcze- 
nagniotków, zgęszczeniu skóry etc.

Wynaleść środek, który samodzielnie na nagniotki działa, takowe 
całkowicie zniszczą, bez nskodzenia skórze i bez bólu, było do dziś dnia 
największą potrzebą, najgorętszem życzeniem wszystkich tych, którzy na 
nagniotki albo zgęszczenie skóry cierpią.

Środek taki znalazł się wreszcie w Radlauera specjalności, który 
w najdoskonalszy sposób nagniotki bez bólu oddala, każde zgęszczenie 
skóry gruntownie niszczy, przy używaniu bieliznie nie szkodzi i żadnego 
niedogodnego’ obwięzywania nie potrzebuje. FI. 60 fen. (631)

12 łyżek stołowych 
12 widelcy .
12 noży „
12 łyżek deserowych 
12 widelcy »
12 noży «
12 łyżek do kawy 
12 łyżek do mokki 
12 ławeczek do noży 
2 łyżki półmiskowe 
1 łyżka wazowa 
1 łyżka do tortu

M. 27,
. 27,60 
- 28,80 
. 26,20 
„ 25,20 
, 24,00 
. 14,40 
. 11,20 
„ 18,20 
. 14,40 
- 11,20 

8,00

1 łyżkę do 
1 łyżkę do kompóta 
1 nóż i widelec do Bera

M. 5,60

1 widelec i łyżka do 
sałaty » 0,60

1 nóż i widelec do pie
czeni » 12,00

1 szufelka i wid. do ryb „ 14,40
1 sitko do herbaty . 4,40
1 cążki do cukru . 3,00
4 korki do butelek » 6,60

Razem 128 sztuk za 300 marek.
Wszelkie leperacye i posrebrzanie zużytych sztućcy wykonuje 

trwale po możliwie tanich cenach. Stare do użytku nie zdatne sre
bra przyjmuje w zamian.

J. STAKK.
sjecyalny stlal wjtollw z alfenifly i sutzsliw tościelnycli,

Poznań, Wilhelmowska ulica 21.

FABRYKA
papierosów i tureckich tytuni

, (1019)
I. F. J. Komendziński w Dreźnie,

a Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papierosy 
i tureckie tytanie, które w wszystkich główniejszych odnośnych 

handlach są do nabycia. Ceny nader nmlarkou

M. Piotrowski,
Poznań, ul. Wrocławska nr. 14.

Polecam się do wykonywania wszelkich prac rzeżbiars) 
sztukatorskich, malarskich i pozłotniczych w koiciałach.

Buduję ołtarze, przerabiam i odnawiam stare, stawiam ambony, 
chrzcielnice i balustrady przez czas zniszczone, wszelkie rzeźby i ołtarze 
z marmuru i mozajki doprowadzam ślifowaniem do pierwotnego koloru.

Jako dowód wieloletnićj pracy w mym zawodzie pozwalam sobie 
przytoczyć z dawniejszych i nowszych lat, gdzie także takie prace do wy
konania mi powierzano.

I tak: odnawiałem wnętrze mozajkowćj kaplicy imienia Potockich 
w Katedrze gnieźnieńskićj, budowałem nowe ołtarze we Wrześni, Witko
wie, Bninie, Stęszewie, w Osóweu w kaplicy, w Gołębinie, w Królestwie 
Polskiem: Tuliszkowie i Szymanowicach. W Poznaniu w kościele śgo Mar
cina, w Katedrze wieki ołtarz wykonałem nowym stiukiem inozajką, 
w pięknym kościele Farnym w Poznaniu częściowe reparacje mozajki 
uskuteczniałem.

Wielebni Księża Proboszczowie i Szanowne Dozory wymienionych 
kościołów mogą poświadczyć, ie powierzone mi prace starannie i su
miennie wykonałem.

Mam przeto nadzieję, że będę umiał pozyskać zaufanie wszystkich, 
którzy mi prace dekoracyjne powierzyć raczą.

Zarazem polecam młody mój skład figur iw., stacye JUęki 
Pańskiej nader starannie wykonane z masy i sztucznego kamienia, 
(«wwpir, krzyże, książki do nabożeństwa, różańce, obrazy 
w ramach i bezr am i t. d. (1423)

1 Wody mineralne \
2 ZTs,le^7- 1839: j
= Marlenbad, Karlsbad, Klssingen, Wil->e 

dnngen, Bilin, Ems, Soden, Iwonicz,
S M ody gorzkie Węgierskie i t. d. odebraliśmy = 

wprost z źródeł w ładunkach wagonowych i polecamy e 
» po cenach nader umiarkowanych. (1581) c

\ Sole i ługi do kąpieli.
’ Pp. Aptekarzom i kupującym do dalszej sprze- c 
|ł dąży udzielamy odpowiedniego rabatu.

, --- --- — -J------- J
‘ Giöway stóad wód nnaerahych.

Poznań, Śty Marcin 62.
Skład II, Wrocławska ul. nr. 30.

waru marcowego 1889 r.
taWs tam slmi z brom Bnrclay Per&s & Co. w Londynie
odebrali i polecają jak najtaniój, (1597)

Bracią Andercch.

I>© wydzierżawienia na lat 12
od św. Jana b. r. (1598)

Babin z Podgajem i Bojnicami
w powiecie średzkim, 2856 mórg, obszaru. 
Bliższych objaśnień udzieli pełnomocnik dr.
Celicliowski w Kórniku.

Folwark,
400 mórg.. V2 mili 0(i 
strzyna, dobre budynki, bez 
inwentarza, do sprzedania.

Rolesław Leitgeber
(1585) w Poznaniu.

OSOBA
.. średnim wieku, znająca się na 
kuchni, praniu i gospodarstwie, po
siadająca dobre zaświadczenia bę
dąca ostatnie dwa lata na probo
stwie. poszukuje miejsca również na 
probostwo. W miejsce może wstąpić 
każdego czasu. Adres p. Adamska, 
Poznań, ul Długa nr. 10. (!660)

Organista
samotny, biegły w swym zawodzie, 
z dobremi świadectwami, posiadający 
przytem rzemiosło, poszukuje miej
sca zaraz lub od 1-go lipca. Łaska
we oferty uprasza się do Eksped. 
Kuryera Pozn. sub G. M. 1569.

flurroniftil Obecnie w miejscu, posiad. 
Uiy,(Uliulu dobre świad.. poszukuje 
posady zaraz lub od 1. 7. Łask, oferty 
do Eksp. Kuryera sub. A. D. 1573.

Kamerdyner
kawaler, w 30 roku życia, wolny od 
wojskowości, pełniący po kilka lat 
służbę w wysokich domach — po
szukuje miejsca zaraz lub od 1 li- 
poa r. b. Zgłoszenia pod lit. S. K. 
Kórnik. (1566)

Ploty druciane
na ogrodzenia ogrodów, zwierzyńców i t. d., siatki dru
ciane, drut stalowy i kolczasty na płoty, poleca

Herman Nischak w Rawiczu.
Najlepsze polecenia na mocy wykonanych robót. Ry- 

sunki bezpłatnie. (1589)

Do sprzedania:
12 ksiąg „Przyjaciela Ludu“ 

wyd. Leszno 1839 — 1849. 
całą bibliotekę Turowskiego

i wiele innych dzieł.
Z.

Rybaki nr. 7,
parter na prawo (1507)

Za Redakcyą odpowiedzialny Michał Kolasiński z Poznania. — Nakładem i czcionkami Drukami Kuryera Poznańskiego,
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